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200 milionów? 


Historie największej panamy przemysiowej świata 


Repreźentacje: t 


We wszystkich w 
miejscowościach- wojew, 
śląskiego . 


Kulisy matactw finansowych w koncernie „Wspólnoty Interesów" , Ka 
"Na marginesie procesu cywilnego przeciwko Oberschlesische Disconto Bank w Geet 2 


. Sensacyfny - proces „Wspólnoty: kritere“. 
sów” przeciwko - ‘Disconto Bank w ` Cho- 
Tzowie, rzucił iaskrawy . snop Światła na. 
machinacie finansowe * głównych „akcjona- 
Tiiszów tego koncernu, które uprawiane 
Da przestrzeni lat, doprowadziły; tę "ie 
Z największych jednostek : gospodarczych 
w Europie do postępowania układowego, 
które - siłą: faktu musi , wpływać "hamująco 

na jego ekspanSię i; bieg interesów. Cyfry. 
dakty.j dane przedstawione, przez. zastęp- 
loty; Interesów“ mec. - 


dania -w Polsce;. EI «łoprow adził do tego, 
że stopniowo Zarów go nowa „Katowicka 
S A" jak i „Król. „ięLaura”, którei zgórą 
50-proć. akcji zgromadził w swym, port- 
felu Flick, same się, „wykupiły”,. zadłuża” 
jąc się na ten.cel;w/ zagranicznych ban- 
kach. , Przez transakcje własnemi akciami 
doprow adzono nawćt/do tego, że były mo- 
menty, w których. „majątki, „kopalnie i hu- 
ty oraz t. p. objekty stanowiące kompleks 
„Wspólnoty“, były właścicielami. samych 
„siebie, w portfelu tego.. koncernu znaido- 


prawnego: „ 
nieco: m czwartkowym proce- | wała się bowiem przejściowo większość 


Sie są naprawdę wstrząsające. Po raz 
pierwszy przedstawiony jest. syntetycznie 
Tozwój, wypadków, nie. — „rabunkuł, jaki 
„od szeregu lat uprawiał: niemiecki Kë: sta- 
l Flick na. żywym; organiźmie: obu stano- 
Wiących „Współnotę" spółek -— -Katowic- 
| KIEPSKA. i Górn. Zjedn'"HutżKról. i Laura 
ze szkodą państwa, . -polskiego . gospodar- 
„stwa narodowego, polskiego ; > społeczeń- : 


-stwa”a obÓtni 
i priesaika. zórno: kę fr pz o ER 
Ciemna - przeszłość 


Początki kariery p. Flicka, który Z e 
rektora skromnej huty wyrósł na poten- 
tata przemysłowego Niemiec i Polski, na” 
króla stali, otacza — jak już w swoim; 
Czasie pisaliśmy — mgła tajemnicy. Z 
Przykładów późniejszych zarówno nie-. 
mieckich jak i polskich (afera „Wspólno- 

“). można wywnioskować, że "do p. Flic- 
a bardzo. odpowiada ` powiedzorikó, iż 
„Najtrudniej ukraść pierwsze . Sto _tysię- 


„Pierwsze kroki: 
Matactwa finansowe Flicka- w ` polsce” 
sięgają jeszcze roku' 1923 a w całej pełni 
i, wiiają się od roku 1927 do 1929. W ma- 
lu 1927 została dokonana. fuzja huty „Bie 
rcka' z należącą ` „dawniej do ` „Ober-. 
Chlesjsciie" Eisenindustrie A. G.* Huta „Sić” 
Sr w Paruszowcu.. Podwyżka: kapita- 
u akcyjnego huty „Bismarka“ została już 
ówczas przez „głównych akcionariu- 
Szów" uskiteczniona ... akcjami huty "Si. 
lesia"*. Po nabyciu ‘hity. ^, Silesia“ przez 
hutę „Bismarka“ rozpoczął się „ciąg dał- 
Szy tej" może” jedynejśw” tym rodzaju pa- 
lamy' przemysłowej i nastąpiły przygoto- 
Wania do zfuzjonowania starei Katowic- 
iej S.-A. z liutą Bismarka“, co ostatecz- 
nie nastąpiło w: roku 1929 przez wymianę 
akcji obu spółek” w stosunku 2:1 
akcje „Katowickiej'' za jedną „Bismarka”). ` 


Kupowali: sami siebie 


Do tego okresu, Flick w swoich: zabie- . 
xach o skupienie w swym ręku niemal ca- 
Oścj akcji spółek tworzących nową Ka- 
towieką: r większości. Górnośląskich Zied-. 
Roczonych Hut Król. i Laura a raczej 
l zw. „Deutsch Laura“, która była wła-.: 
Ścicjelką 100-proc. , polskiej Laury, posił-. 
śując się kredytami zacjąganemi przez Ka-, 
towiċką, uzupełniał, jednak, „ie, środkami, D. 
E uzyskanemi, D  machiiacii , ak- 
CVinych walorami "niemieckich, Koncernów „. 

harlottenhiitte,! ‘ Mitteldeutsche” Stahiwer=;|. 
‘€ oraz Vereinigte, ‘Stahl erke) A IW "Których, 


(dwie |. cych 


własnych akcii. 


Biłans. 

ER vr 

sześćiołettiiego rabifiku 
Ww ostatecznym wyniku sześcioletniego . 

rabunku, 83-proc. akcji: nowej . „Katowic, 

„kiej Spółki Akcyjnej" w zgórą 50-proc. ` 

akcji, bez grosza „wk  śródkami : „Sa 


wartość 34 mili., 


kości 50 mili, fr. szw. był w połowie Flick 
a w drugiej Mittejdeutsche-Stahlwerke. a 
więc znowu Flick, iest zupełnie identycz- 
ny» z- osławionem Amoniuni Plessa w 
Schaffhausen czy Hollimont S A. w Gla- 
rus, Petschków. Jak wszystkie te oszu- 
kańcze spółki, korzystając z aktu. że 
przepisy, tego kantonu nie przewidują żad- 
nej konffoli nad spółkami akcyjnemi, dla- 
czego też właśnie są tam zakładane. ist- 
niała „Minesa* tylko w iym celu, by u- 


„możliwić Flickowi uprawianie międzyna- 
-rodowego już. rabunku. 


Przykładem jest 
właśnie ta transakcja „zamienna”. 


Li 
34 mili. = 0 
Za akcje własne reprezentujące realną 
na których nabycie mu- 
siano, się zadłużyć, otrzymała Katowicka 
S.A; akcje „Minesa” nominalnej wartości 


RE „milj. Jr. Lean a faktycznej. przypuszczał- 
"nie zero. "Wobec bowiem” faktu, że bilan- 


„mych SE Deich, się. w kies} SÓW „Minesy“ ‘nigdy nie ogłaszano, nie 


Flicka 


„szeni repreze tuiąc mniej ` „więcej. 


„| wartość około 140. milionów złotych, 'czy- v 


„li tyle; samo, ` He. skutkiem „tych (właśnie 
machinacji* kredytowych- poniosły: przed- 
siębiorstwa ' „Wspólnoty“ strat (plus 30 
mili. zł. tytułem kosztów i odsetek za te 
„kredyty", jakie do. tego należy doliczyć. 


Machinacie holdińgowe 


"ściwie * ' przez” borttel Wspólnoty“, został 
przez Flicka uniesiony do „utworzonego, na. 
gruncie amerykańskim holdingu: 'Cónsolida- 
ted Silesian Steel Corporation, stanowiąc 


iego cały kapitał zakładowy, który „głów, 


ni akcjonariusze: oszacowali. sobie na 30: 


milionów dolarów, zarabiając w ten spò- ` 


sób "o miejsca 'raz tyłe. jako, że udziały 
tego nowego tworu zamierzano ulokować , 
na rynku amerykańskim. 

Plan ten wprawdzie skutkiem -krachu 


giełdowego w Ameryce spalił na panew- 


cp, jednak zmuszono „Wspólnotę“ a raczej 
ściśle ‘Katowicka “S. A.“ do nabycia 4.400 
sztuk uprzywilejowanych akcii Consoli- 
„dated Silesian Steel Corporation .wartości 
"nominalnej a 100° dolarów -za sumę 4,4. 
-miljona dolarów, co stanowiło raptem 14,6-- 
proc! całości. 


Kr eatury działają 


Oczywi iście to wszystko było możliwe. 
przy zupełnej uległości zarządów tw ortan 
koncern .„Wispólnoty ` Interesów“. 


spółek, które. „będąc nietylko -w . zupełnej -. 
zależności od Flicka, ale i iego. kreatura- 
mi, „robiły, co,im, kazał ze.szkodą; oczyjwi-. 
ście samych przedsiębiorstw ` i akcjonarju- . 


. SZÔW "mniejszości, s 
w, ten sposób tylko*możło dojść 


"do SZE-.. 


"można ustalić bardzo zresztą” wątpłtwej! 
iak iuż zazmaczyłiśmy, ich wartości. 
Zero pomniejszone o 4/5 


Że „Miriesa* jest tworem  fikćvinym, 


dowodzi tego jeszcze fakt, że w paździer- - 
„niku b. r. odbyło się w Berlinie (!) walne 


zebranie, tej „Spółki“, na którem bez żad- 
nych- zewnętrznych motywów obniżono 


„rzekomy. kapitał — S0 na 10 miljonów fr. 


szw. Jedynym motywem, którego można 
się doszukać, jest fakt, że w Chur płaci 
się podatki od sumy- kapitału akcyjnego... 

Oczywiście skutkiem tego, posiadane, 
a raczej z pewnością gdzieś 'prżez Flicka Í 
zastawione akcje .„Minesy*, jakie z: tytu- 
słu, wspomnianej transakcji otrzymała . Ka- 
tówicka S. A., zmniejszyły swą problema- 
tyczną wartość do jednej piątej. 


Trańzakc e 
jakich nie zna 
historia świata 


„Gwożździem* wszystkich „operacji. Flic- ; 
ka, zmierzających do ‘skupienia 'w. amery- 
„kańskim koldingu. bezwzględnej większości 
akcji „Wspólnoty, jej własnym kosztem, 
było zmuszenie Katowickiej 'S. A.'do 'na- 
bycia' od Flicka własnych jej akcji, war- 
tości nominalnej. 67 „milionów. zł. za cenę 
76:milj, zł, które. niemal.z miejsca musiała 
„odsprzedać“ Flickowi”przez: „Minesę* za 
47 milj. zł, Na tej w ięc, pięciominutowej 
„ transakcji” straciła „Wspólnota“ z miejsca 
29| mili6nów, “złotych. "Oczywiście, Ze: AU. 
nesa“ Die pokry ła tej należności gotówką, 
a „tylko przejęła” na tę sumę, dg. „Wspól- : 
nôty“ „ZAC -iągnięte: przez Flicka W (bankach 


regi "transakcji akcjami własnemi, - jakich; niemieckich. . 


nie zna. historia świata. 


*CZĄ „Blick? 

Jednym z., KASYAN tego’ via. 
dén "est nabycie „brzezyKatowicką: Spół kę. 
“Akce, własnych walorów 24534 miliony +Z 


(A+ « 


Eo S. „A. SEH 


„Które! wymienio: 


"posunęła > się” Ku 
„nawetdbać. o "zachowanie, jakich” takich; e 


W ciągu 5 mmm 
A0. mili: strat! 


De e niemieckiego. deis 
*tak daleko, że przestano, 


ZOTOW. I tak“ np. nie wypłacano,, „Wspól- 
Hoce“ 


| 


_ słuchała ślepo rozkazów i. 


` nadzór -sądowy - i 


rządami pp. Scherffów, . Tomalli, 


jego jest właściwie stan Delaware, które- 
go prawa odnośnie spółek R Sg 
akuratnie takie same, jak w Chur.. 


Obdzieranie ze skóry 
na dwa fronty l 


W tym samym czasie, kiedy, Katowicka 
S. A. musiała tak- „korzystnie* nabyć :i 
sprzedać własne akcje (ze stratą w ciągu 
kilku minut 30-proc:!), Król. i Laura mt-: 


siala przejąć pakiet akcji Katowickiej $. A 


nominalnej wartości 10 mili, za 22,5 milio. 
nów zł.! 


Bezgraniczna bezczełaość 


Dalszem świadectwem bezczelności 
Flicka jest historia z działającą na Śląsku! 
Opolskim spółką Schweitzer ` é Opler. 
Spółka ta, gdzie „Wspólnota“ miała 18- 
proc. akcji, znalazła się w obliesu upadło- 
Ści, mając mocno bierny bilans. Flick ko- 
rzystając z swego bezwzględnego” wpły- 
wy na bieg interesów Katowickiej S A. 
i Król. i Laury, zmusił „ Wspólnotę” nie- 
tylko do przejęcia gwarancji za długi w 
wysokości posiadanego udziału, co zresz-. 
tą jest w historii gospodarczej świata bezi 


„precedensu, ale i pozatem do przejęcia 


gwarancji za długi w wysokości procen- 
towej głównego akcjonariusza t: į. Mittel- 
deutsche-Stahlwerke. a więc p. Flicka,. 
posiadającego ponad  50-proc. akcji 
Schweitzer. d Opler. W:ten sposób Flick! 
zdołał wypomipować dalsze zgórą 8 miljo- 
nów zł. 


Procesy. karne 


Niemożliwą prawie jest rzeczą, by hi- 
storje tych niesamowitych matactw z0- 
stały wyśmietlone w obecnym procesie 
cywilnym. „Wspólnoty* przeciwko . Dis- 
conto Bank w Chorzowie. Właściwe od- 
zwierciedleńie znajdą one niewątpliwie w. 
procesie karnym, który się toczy przeciw-. 
ko dyrektorom tego banku, oraz drugim 
przeciwko zbiegłym do. Niemiec _dyrekto- 
rom „Wspólnoty“, kreaturom p. Flicka. 

Złodzeje i łapownicy 

Rezerwując sobie do następnego nume- 
ru szczegółową historję tych matactw, 
stwierdzić musimy, że „W spólnota* pod 
Roh- 
de'ów, Bernhardtów, czy jak się oni tam 


w końcu nazywali, szybko zmierzała do 
upadku. Znakomita większość z nich była: 


nietylko powolnemi narzędziami w. rękach 


p. Flicka, ale i współtwórcami szatańskich. 
wprost,planów. Nielicząca zaś się reszta 
. brała łapów- 
ki, skąd. sie ` dało, lub kradła, jak teraz 
znaidują się tego dowody. ` 


Na skraju przepaści 


Przeoranie tego gąszczu matactw w 
ciągu -niespełna dziewięciu miesięcy przez 
znalezienie nici prze- 
wodniej: w tym labiryncie fenomenalnie 


; Brzemyślanych . krętactw, było naprawde 


zaje, - zagwarantowańej,. „TEproc. , | 


` pracątsy zyfową i opinja polska musi ua. 
żać go za niezwykły; Sukces. i 
Machinacje te jednak; „zagroziły bytowi 


r td „e Ha ER Con oratia ted Siesia 25 t ad acownicz h je- 

m e Í Lea ? o yrwich CH GONI ys.: rodzin pr. ych i,mogą ie 

d Kä wpły Zei E E AoC c EE Na SE ? | szcze przyprawić naszą” dzielnicę o po- 
N z począł” się; zmi * te A DC iakko zafząd” PEZo A Se ważny „wstrząs, zaprowadziły bowiem 
iR skompenso wzi? sotke **] ss "finansowa? dE ey Ss MSZY A a Ą x ; 


rzecz rozszerzeniasstafińi! swego! posta-* EU ; |Fmieśćił siężw* Nowym Jorku, toż siśdżiba: | .. WSpólnote: na: krai przepaści. 


„NUWY CZAS” — Y grirdtiia 


rw" 


i największej panamy pr: OW 
| | Kulisy małaciw finansowych w koncer ie „Wspólnoty Së: 
Ą s | WR marginesie procesu cywiinego przeciwko Oberschlegische Disconto Bang w Chorzt 

to Banku iako porę 


(Ciag dalszy ze strony 1-szej). d, e d Podejrzan ręczyciel s 'ęczyciela,. -w=celu-zabez- | i przedmiocie? aura ect 
200 m li. as wów AE ó 6 od Wspóli pieczenia jego/ zwrotnych roszczeń recży-'| Siina. presię Gren wymusiły _po+ 
p R d zięto o spólgty, cielskich, Tymez asem, twierdzą. spółki, . prostu udzielenie Zabęzpi zenia, W szcze- 
Na przełomie lat 1032 i 1933. kiedi bowiązanie, że zapisze, hipoteki na*'rzecz Oberschlesische sie A Bank. wogóle | gólności podnośj Się. w s iązku z tem rat" 
spółkirwekodzące w skład ;4Wspólhoty In- Oberschiesische Disconto. Bank celem za“ | nie jest poręczycielem i nigdy nie udzielił | żącą: nierówność; wzałemnych świadczeń. ` 
teresów fn śnajdowały de przed. widmem | Psgpicc enia Zwrotny . (rogresowych) | ważńcj poroki Konsorcjum. banków. mie..| Gdy. „Wspólnota dać “mustata. bankom ` 
konkursu, % edług bilansu; płynności na |: roszczeń o (banku Ww; stosunku ` do amieckich wobec czego nie ma prawa do uajpoważniejsze swoje hipoteki (w okre- 
dzień 31. 12. 1932 natychmiast płatne zo- SZ 


"Wspólnoty af z tytułu mającej być dalsze i : 
BO. RO hipotek, na rzecz. Je: Sie "swojej: EE 
DOWIE ROSY" 195,027.000— w i Gë See ie 
stosiinku do płynnych aktywów w kwa- 


af" 


„udzielonej przez ów bank same ianowicie, wywodzą” 
póręki, obejmującej wszystkie wierzy tela 
„ności banków niemieckich:.(ca 80miljonów" 


Spółki, dokument ,poręki, podpisany: przez 


cie zł. 80,550.000;==, czyli niedobór sów Bri w roku 1933, zaywie boyią-„|, s | 
Ewy śe wy nesilponade 100 miljo- złotych). E spowodowano, Że | zania ręczycielskie” KK ZC edtug | gmi a” koncesja banków 
) nów” 1). z tę się do kónsorcium bank chorzowski Obetschlesische Discon- ustawy: cywilnej (War. 117 ke oi ne, Ae "4 SE "bezwart sq 
| banka eied cego pod to Bomi udžielit bankom; „niemieckim ;tażi| Bank ów: bowieni' posiadajacy A EH > pót fiku tych 80 Sijo. 
; *kierowiiciwein dE Auer an w Borli- kiej samodluZniczei poręki. W wyniku ta- 


kiej ostatecznej umowy „Wspólnota Inte- 
tesów'Y ze; oz natwpisafie na rżeć 
' Obersc KL SNCH D A 
mich obciążeń hipotecznych, przyczem 
Lëznsbëiez zgodnie z ëmer, mä złe 
miar zabezpieczyć w ten sposób zwrotne 
| roszcztńia *Oberschiesische eg? Bank 
jako ręczycielą. 


= nie, z prośbąwo pomac i współdziałanie 
y Ee EhiGfsto ` Kónsorcidm | 
ban ady majwiękśzym wie- 
rzycielem Wspólnoty Interesów. Spółki, 
w latach poprzednich zaciągńęgły'w tych 
bankach bardzo poważne kredyty celem 
finansowania sławetnych flfekowśkich ma- 
chingpyi a scian: „Banki ustosznkowały się 
Ne ez ER? „Prośby; Wspóln: ty, pozornie 
życi ie. Qzpoczęto na, ten. temat per- 
"traktacie, 'przyfzeczono wspć udział w sa- 
nacji ngoe Dën ŻĘ (ć ba towarzy* 


3 miliony złotych, nie był w stani nów SES Je czy Wak zapłacić 
BEŻ dë ko Og Ae Sts istotą di Ge d 
ji AW AO Chat ct. AE wS en SE Sch: 
V H KS ziliśmy ca 80 dalszym ciągu A eSie omawianej tu 
„mi jonów pA -Obersehlesisölje » tes sé in H obyczajami zarzu- 
tótito Bank dałepótekę tylko dla “pozoru cają spółki, Że banki zmierzały w ten spo- 
ipo dain Kë e iaga obcią Lu sep do nt dEr inych wierzycieli. 
żeń móc jako polska osoba prawną wejść | V końcu zarzuca, Ż eczne-jest=Z 
kiedyśiw potóżńwńieńit z bankami mierńicć” Ae z A k sław Ge lotki „dębzemiećw 
Ciekawa proporcia. EE w pośiadafiie” grantów. Wspolnoty. struować „iikcyjneos” Ą 


W; G e w Selu. ominięcja mrzept, ` 
„ Takie iest tlo sprawy wytoczonej przez | M łudzenie ve i We Se Csenge 
konęern . Wspólnoty. „Interesów: małóńm | | a éi dalszym dan" wząsadyta się” pel i 
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d e miych „ obciążeń, o których | wykró$łenie| i; r Sagit: Oien Dy katowic Magie 


kczenie, wëlt moZe zaczepić. ten, ko 

; a? SAO barków „skarżą EC kiterosówt"wye> | 7 Gang Enge jia id CW 
ep ëee Aën az gl, Siy obacnięy | nąygkutekuspadkiedoókińa, Moly rafi acz 

„SRA NEE "Wë ie PARE binui dief: Za ich, Late FRUT ec? 
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Sh wspomina ych Kee l A MUSU z PWN kiodkznań m dg, ły swoją zgodę na udzieletif? ; 
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akie będzie iutro w Rosii? 


Zamach leningradzki na trzeciego ge- 
neralnego sekretarza port komunistycz- 
nej (pierwszym jest Stalin, drugim Kaga- 

| nowicz), jedną z najwybitnieiszych posta- 
ci obecnego reżimu sowieckiego, Sergiu- 
sza Kirowa, jest wydarzeniem politycz- 
nem tem większej wagi, że od 13 lat nie 
= zdarzyło się w Sowietach nic podobnego. 
l „Można było przyjąć za oznakę pewnej 
| stabilizacji stosunków politycznych fakt, 
żę w ciągu kilkunastu lat nie zanotowano 
w Sowietach ani jednego zamachu. To- 
czyły się w łonie partii rozgrywki „le- 
_ wych i prawych odchyleń“, nastąpiło star- 
cie Stalina z Trockim, zakończone klęską 
obecnego wygnafńca, odbywały się we- 
wnętrzne czystki, alć rewolwery spoczy- 
wały cicho w kieszeniach. 

Dopiero strzały Nikołajewa wznowiły 
Do piętnastu latach praktykę zamachową. 

By odnaleźć najbliższe analogiczne ak- 
ty teroru w dziejach Sowietów, cofnąć się 
trzeba do lat 1918 — 1919. 

W pierwszym roku porewołucyjnyxn 
wielkiej wagi zamach polityczny popełnio- 
Ny był na prezesie piotrogradzkiej komu- 
ny północnej, Urickim. Sprawcą był 20- 
letni Leonid Kanigisser, student, pochodza- 
cy z żydowskiej rodziny, z którei wyszło 
Wielu wybitnych działaczy rewolucyi- 
nych. Zamachowiec strzelił do Urickiego, 
dy ten opuszczał pałac taurydzki, daw- 
ną siedzibe Dumy (przemianow aną potem 

| na „pałac im. Urickiego*). 
b Na rozprawie Kanigisser podał jako 
| Motyw zabójstwa chęć protestu przeciw 


z 


dkrucieństwu Czeka. 'Kanigissera roz- 
strzelano. 
W rok później nastąpił zamach na Le- 
= hina, Popełniła go partyjna działaczka., 
| Dora Kapłan. Strzały zraniły Lenina w* 
= tamie. Wyrokiem trybunału rewolucyi- 
| nego Dorę Kapłan, liczącą lat 26. roz- 
__ Strzelano. 
4 Tu urywa się właściwie historia aktów 


teroru w Sowietach. Nastąpiło coprawda 
jeszcze potem kilka zamachów, ale po- 
mniejszej fuż wagi i znaczenia. choć zy- 
_ Skały one rozgłos zagranica. 

í A więc w roku 1927 — zbiorowy akt 
teroru „płatki emieranckiej". zoreanizowa- 
hy'przez „bialego* oficera Solskiern, Mo- 
fomachowa. Szułca i żone iego. Zachar- 
Czenko-Szułcową. Przedostai sie oni do. 
Sowietów z zagranicy przez Finlandię 
i Estonię. 

Zamachowcy działali w dwu grupach. 
edna, pod przywództwem Solskiego, rzu- 
Ciłą kilka bomb podczas zebrania lenin- 
Eradzkiego „Komunisticzeskago Diełowa- 
e Kłubu'*. Kilkanaście osób było rannych. 
dwie, zmatły. 

f f Solskij został schwytany. i rozstrzela- 
D ny. Pozostali dwaj. sprawcy zdołali uciec 
zagranicę. 

+ *Druga- grupa, którą  tworzyłi- Zachar- 

tzenko-Szulcowa. i jej mąż, rzuciła,bombę 

W gmachu. moskiewskiego. GPU.. Zama- 

emm uciekli.i zastrzełeni zostali dopie- 
, SH nad.granicą, podczas. walki. z pości- 


ŚW. *rokit 41928 ofiarą zamachu padł szef 

2 GP. w-Mińsku, Opański." 

Zyną motorową z inspekcji pogranicznych 

„Sddziałów. Po: drodze, drezyna została. 

` Magle-wyrzucona z szyn=wybuchem dyna- 

| Witu.) Zamach był dziełem białoruskiej or-. 

db naach .nacjonalistycznej,,, uprawiającej 
"Zei Śonirrewolucyina partyzantkę. 

| . Prasa zagraniczna uważała również za 

__ Zamach śmierć Fabryciusa, dowódcy kau- 

„ik. mac armji czerwonej. - Zginął on pod- 


-Wracał on dre-- 


czas katastrofy hydroplanu na Morzu 
Czarnem. Szczególnie ciekawe w tem 
wydarzeniu było to, że cała załoga ura- 
towała się po przymusowem wodowaniu 
hydroplanu, tylko jeden Fabrycius zginął, 
zamknięty w swej kabinie. 

Odrębną historię mają zamachy” anty- 
sowieckie, popełniane zagranicą. 

Do naiwybitniejszych należy tu zamach 
w Genewie na’ dyplomatę Worowskiego, 
działającego zagranicą w sprawie uznania 
Sowietów. Sprawcą był 30-letni Conradi, 
Szwajcar z pochodzenia, oficer carskiej 
aimii Zastrzelił on Worowskiego w re- 
stauracji hotelu,  Zamachowca  sądziły 
władze szwajcarskie. Bronił go znakomi- 
ty adwokat, Aubert. Sąd przysięgłych u- 
niewinnił Conradiego, którego czyn miał 


Historia zamachów w Sowietach 


być protestem przeciw sowieckiemu tero- 
rowi wobec inteligencji. Conradi zmarł 
niedawno w Szwaicarii na suchoty, po po- 
wrocie z afrykańskiei Legii Cudzoziem- 
skiej. s 
Do głośnych zamachów zagranicznych 
należy skolei popełniony na warszaw- 
skim dworcu ‚Głównym na osobie Wojko- 
wa. Posła sowieckiego zastrzelił 18-leini 
student,: emigrant, Borys:Kowerda. 

Nieudały zamach nastąpił w rok późniei 
na Lizarieewa, przedstawiciela handlowe- 
zo Sowietów w :Polsce. Dokonał go 23- 
leini Białorusin, Wojciechowski. 

W roku 1929 usiłował zniszczyć bombą 
warszawskie poselstwo Polański, schwy- 
tany potem w Jugosławii i zdradzający ' 
objawy mistycznego półobłąkania. 


pa 


Opisane tu akty teroru miały charak- 
ter demonstracyj i protestu politycznego 
wobec państwa sowieckiego. 

Od zamachu Dory Kapłan na Lenina 
nie wydarzył się już żaden zamach więk- 
szej wagi i skierowany przeciw przedsta- 
wicielowj elity rządzącej w obrębie So- 
wietów. Strzały, od których w. tym sa- 
mym pałacu co Uricki padł Sergjusz Ki- 
row, są pierwszym pp  kiłkunastoletniej 
przerwie sygnałem politycznego teroru. 


Przy dolegliwościach żołądkowych, zgadze, 
braku apetytu, obstrukcji, ucisku w okolicach 
wątroby, złem samopoczuciu, drżeniu kończyn, 
senności, szkianka naturalnej wody gorzkiej 
'Franciszka-Józefa działa szybko i ożywczo na 
osłabione trawienie. — Zalecana przez lekarzy. 


Tajemnica pożaru Reichstagu wyjaśniona? 


Sensacyjne oskarżenie zza grobu 


Górinę ułatwił wykonanie zamachu — Hitler dowiedział się o wszystkiem po takcie 


Gdy 30 czerwca w morzu krwi uto- 
piony został zamach Róhma — zginał 
również jeden, z naiwybitniejiszych przy- 


wódców len Ze -socjalistycznych. do- 
wódca  berlifSkiej „Sturmstaffel* Karol 
Ernst. 


Zwietrzywszy niebezpieczeństwo uciekł 
Ernst wraz z świeżo poślubioną żoną z 
Berlina do Bremy, by tam wsiąść na okręt 
i zniknąć z Trzeciej Rzeszy. Został jed- 
nak w momencie wsiadania na statek 
schwytany, sprowadzony spowrotem do 
Berlina i rozstrzelany. 

Obecnie ogłasza paryski „Le Journal“ 
(we wtórkowem wydaniu) sensacyjny do- 
kument. Jest to pismo Karola Ernsta, wy- 


stane przezeń do Szwecii, a uiawniające 


"tajemnicę spalenia Reichstagu w dniu 27 


lutego 1933 roku. 

Jak wiadomo pożar Reichstagu był ha- 
słem do rozgromienia przez „Sturmab- 
teilungen* partyj socjalistycznej i komńiini- 
stycznej w Niemczech. O podpalenie 
Reichstagu był oskarżony holenderski ko- 
munista Van der Lubbe, a w procesie 
współoskarżonymi hyli przywódcy frakcji 
Torgler 
Ta- 


Niemczech 
Popow. 


komunistycznej w 
i trzei Bułgarzy, Dymitrow. 


new. 

Van der Lubbe. został skazany na śmierć 
i ścięty toporem katowskim. 

Erast stwierdza w ogłoszony m właśnie 


Autobus w kawiarni. 


Katastrofa ta wydarzyła się w Paryżu, 
szczętnie zniszczony. 


w Paryżu dokumencie, że sam był spraw- 
cą podpalenia Reichstagu. Dokonał tego 
przy pomocy 2 swoich podkomendnych: 
Fidlera i Morenschilda. 

Dokument podaje motywy tego czynu: 
chciał dać narodowemu-socializmowi spo- 
sobność do definitywnej rozprawy z mar- 
ksizmem. Uważał, jak twierdzi — ruch 
marksistowski za Mto Meco wroga narodu 
niemieckiego. 

Opisu swego czynu dokonał Ernst na 
prośbę przyjaciół (t. i grupy Roehma). 
Ernst zastrzega się, że dokument może 
być ogłoszony tylko za zezwoleniem iego 
lub przyjaciół, względnie po: tragicznej 
śmierci którego z nich; przewiduje bo- 
wiem, że GERE, chwili może go spotkać 
śmierć, 

Zamach — ' pisze Ernst — był projek- 
towany oddawna. O planie byli poinfor- 
mowani prócz wykonawców Goering, 
Goebbels, Röhm, MHeines, Killinger, hr. 
Helldorf, Haufstengel i Sander. Hitler do- 
wiedział się prawdy o podpaleniu Reichs- 
tagu dopiero po fakcie. 

Początkowo istniał plan. aby dwóch 
szturmowców poózórowało, zamąch na Hit- 
lera podczas jego przylotu aeroplanem do 
Wrocławia. Projekt ten rozważono do- 
kładnie i wezwano już w tej sprawie do 
Berlina Heinesa, przywódcę szturmówek 
w Wrocławiu. 


fronton kawiarni został do- 
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Seim Slaski będzie rozwiązany? 


Sensacyjne pogłoski polityczne LK 


| * Dnia 5 b: m. obrzdowała. podkomisja 
| UStrojowa. Sejmu. Śląskiego nad projektem 
i distawy o. wawnetrznym ustroju Woje- 
` Wództwa Śląskiego... 


2 Część. tegosproiektu, dot. sposobu ogła-- 
SZąniaz ustaw” śląskich „została . wyłączona . 
zicałości:i: potraktowana- oddzielnie, z tem . 


nakże,« Ze A po: uchwaleniu, . pozóstałych 
Szęścj:zostanie do nich włączona. 


ekipo Aposcl, dit, Dąbrowski, N: Ch.. Z. P.). 


ari culón 
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ec 


i Ka na posiedzeniti . marszałek, „ Sejmu; |. 
P.„Wolny wniósł o skreślenie niektórych 
LS których , treść den: 


twierdząc, że pozostawienie ich w projek- 
cie mogłoby doprowadzić do interpretacii, 
„że Seim Śląski zatrzymał tylko .część po-. 
„stanowień statutu organicznego, — Wio: 
sek! marszałka ` został; „przyjęty. 

Obszerna” „dyskisja „wywiązała się mad. 
sprawą, czy Sejm Śląski „uważać należy;za, ? 
Seim , Wojewódzki, czy też za ciato“ usta- ` 
„wodawcze, równorzędne Sejmowi Rzecz”. 
'pospoliteż. 

Naczelnik ` Wydziału ` Simórzśdówego? 
„dr: Dworzafiski był zdania) że °w “myśl” 
przepisów Konstytucyjiych Sejm Śląski” 
winien „być Sejmem Wojewódzkim, o 


„siedzenie * komisii 


czych. ` 1 
E zdania był 


‘Wolny twierdząc; Ze: "Seim;Śląskiriest*rów-" s 


norzędny` SejmowitRzeczpospolit ER, e 
„ Podkomisja; podzieliła zdanie naczelni: 

ka Diworzańskiego. “5 e Kä 
Dyskusię nad asf rów, 


` projektu odroczono. 


Wyznaczone” na” ` czwartek- 6: b€ m.: po-+ 
budżętowo-skArbówej 
zostało odwołane. .. i. 

W: związku, z tem. rozeszły; sięw- Ko- 
"łach politycznych Śląska pogłoski, że 'na-' 
leży spodziewać się w naibliższw” czasie 


i statin’ grënnen zwiększonych uprawnieniach ustawodaw- + rozwiązania Seimu Ślaskiego. 


Przeciwko temu zaoponował jednak 
Goering i zaproponował spalenie jakiegoś 
zamku. Padła propozycja: Reichstag... 
Heines i Trnst wysunęli szereg. trudności: 
technicznych, ale Goering — który był 
przewodniczącym Reichstagu — obiecy- 
wał ułatiwienie w przeprowadzeniu płanu. 

Długo radzono nad szczegółami tech- 
nicznemi. Trzykrotnie dokonywał Ernst 
oględzin gmachu. Wreszcie plan został 
zaakceptowany. 

Krytycznego dnia, 27 lutego 1933, Ernst 
wraz z dwoma towarzyszami stawili się 
w gmachu Reichstagu o godz. 8 wieczo- 
rem. Byli ubrani po cywilnemu. Mieli gu- 
mowe obawie. Przygotowali 'szereg o- 
gnisk. Po posmarowaniu większości sprzę- 
tów łatwopalnemi produktami (naftą i pre- 
paratem fosforowym). opuścili o godz. 9 
gmach... 

W pięć minut potem miał zacząć pod- 
palanie wszystkich przygotowanych 0- 
gnisk-Komunista holenderski Van der Lub- 
be, którego pozyskano do tej roboty, nie 
mówiąc mu nic o akcji Ernsta... Wpro- 
wadzony do wnętrza gmachu przez okno 
w sali restauracyinei Reichstagu. rozpo- 
czął swe dzieło.. 

Ernst i dwai szturmowcy pospiesznie 
wydostali się z Reichstagu. by się z nim 
nie spotkać... i 

—— 


d POLITICINI 


W prasie zagranicznej a zwłaszcza an- 
gielskiei pojawiły się wiadomości, że sy- 
ttuacja w Rzeszy dojrzała do nowego 30 
czerwca. Miano dokonać szeregu areszto- 
wan wybitnieiszych : przywódców part 
hitlerowskiej w Monachium a nawet 7, 
rozstrzelać. Również aresztowania prze- 
prowadzono na terenie Bawarii. Nie- 
wątpliwym faktem jest usunięcie i aresz- 
towanie prezydenta prowincji śląskiej 
Briicknera i nagła dymisia komisarycz- 
“nego kierównika niem. Frontu Pracy von 
„der Goltza. 


W piątek, 7 b. m. minęło 30 lat od 
|.chwili opublikowania przez p. Prezydenta: 


Rzplitej, prof. Ignac. Mościckiego pierw- 
szej pracy naukowej. 
„bardzo uroczyście obchodzony przez świat 
"naukowy i całe społeczeństwo połskie. 
„Dostoiny. jubilat otrzymał moc życzeń i te- 


„legramów. gratulacyinych z różnych ` np 


“srodków naukowych zagranicy i rządów ` 
państw obcych. 

Kwestja ulegalizowania zbrojeń ` nie 
mieckich jest żywo dyskutowana przez an- 
„giełskie sfery polityczne, jak i naogół wy- 
powiada się w tym kierunku i opinia tran- 
ciska, żądając tylko zagwarantowania 


p. maiszalek- bezpieczeństwa. 


Rumunia” .wypowiedzłała się stanowczo 
-| przeciwko wszelkim*zmianom granic 1 po- 

„tępiła takcie ¿ rewizionistyczną ^ uprawiana: 
"przez „Niektóre państwa. 

Ww” Leningradzie został ` zamordowany: 
strzałem Ę rewolweru "e" kręgosłup trzeci 
sekrełarz, „centralnego komitetu parti ko- 
munistycznej Segiusz Kirow. Mordu í 
> członek parti na tle istniejącyc 
arć. 

S Państwa bałtyckie r na: odbytej osłatnio 
konferencji zajęły stanowisko przychylne 
wohec koncepcii paktu wschodniesn 
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z przeznaczonemi na fundację majątkami hr. Potockiego 


Zastawiają oni poprostu dom przy ul. 
Euler, a potem otrzymują ogromną po- 
życzkę na drugi numer hipoteki domu 
przy, uł. d Urmont. Pożyczka jest tak du- 
ża, że obciążenie drugiego numeru hipo- 
teki przewyższa tutaj pierwszy numer. 

Co ciekawsze pożyczającym jest nie kto 
inny, jak właśnie zastępca paryskiego no- 
tarjiisza Rosembergów. s 

Trzecią nieruchomość hrabiego w lasku 
bulońskim Rosembergowie poprostu sprze- 
dają. 

Hrabia dostaje od czasu do czasu kontr- 
świty, czasami nawet sprawozdania, ale 
nie orientuje się w tej zazmatwanei sy- 
macji. ! 

Jest wciąż jeszcze spokojny i ufny. O- 
twiera oczy z przerażeniem dopiero wów- 
‘zas, kiedy Włodzimierz Rosemberg od. 
nówił zakupienia Pożyczki Narodowej. 

Hr. Potockiego nie było wówczas w 
«raju, przebywał w Berlinie i Meranie, 
torespondując z Rosembergiem. 

Tylko 25 tysiecy 

Przypadek zbliżył Rosemberga do hr. 

 3otockiego w Jałcie, przypadek wytrącił 

„. równowagi grę doskonale obrmyślanę 
. wyreżyserowaną niemal bez żadnego 
ogicznego błędu. 

Tym przypadkiem była sprawa Po- 
«yczki Narodowej, która zdarła maskę 
)ezczelnego oszustwa i po raz pierwszy 
zachwiała zauianiem, utrwalonem w prze- 
siągu długich lat. , 

Aleksander Rosemberg posiada magicz- 
ty niemal wpływ na hrabiego, przez dłu- 
gi czas walczy tedy z pierwszemi objawa- 
łuż podejrzenia, udaje mu się nawet osią- 
mać chwilowe su cesy, ale od toku 1933 


_  tmajduje się już ra drodze coraz bardziej 


pochyłej i mimo najzręczniejszych posu- 
Med stacza się po niej coraz szybciej, aż 
ło... katastrofy. 

Jak wiadomo, Włodzimierz Rosemberg, 
ttóry reprezentował w Polsce wielomiljo- 
tową fortunę Jakóba hr. Potockiego, za- 
łeklarował komisarzowi Pożyczki Naro- 
lowej zaledwie 25.000 zł. Kiedy cały kraj 
ływalizuje w ofiarności, ta mizerna su 
na wywo: e ogólne oburzenie. Osoba hr. 
Potockiego staje się przedmiotem licznych 
itąaków. 


Złe przeczucia 


Fir. Potocki, który przebywa wówczas 
zagranicą, dowiaduje się © wszystkiem. O- 
tarnia go niepokój i złe przeczucie. Żąda 
wyjaśnień. Co to ma właściwie znaczyć? 
*rzecież pieniędzy nie brak, przecież do- 


d tonano tak bardzo pomyślnych operacyi 


p SÉ inansowych. Hr. Potocki rozkazuje Wło- 
= lzimierzowi Rosembergowi, aby wpłacił 


= w jego imieniu conajmniej pół miliona. 
-~ Ale Rosembergowie nie mają bynai- 
nniej zamiaru oddać państwu polskiemu 
` hoćby drobnej części swoich łupów. 
Toczą się tedy długie dyskusie listow- 
ie pomiędzy hrabią a Włodzimierzem Ro- 
„embergiem, ustne wyjaśnienia składa A- 
eksander. 
idą ona po zdawna: obranej Hnii. 
Jeszcze raz zostaje zaszczepiona w 
duszy hrabiego nieufność do Polski. 
Pożyczkę Narodową  Rosembergowie 
zharakteryzuje jako akt teroru finansowe-" 
Ko, r wreszcie tłumaczą, że pieniądze u- 
nieszczone zagranicą trudne są do uru- 
*homienia. Podjęcie tak znacznej sumy 
nogłoby wywołać niepożądane powikła- 
qia dla wielkiego dzieła fundacji. 


 Zaorzepaszczony majątek 


-~ Czuiność hrabiego znowu została w 
ewnym stopniu uśpiona, ale pierwsze ob- 


bes podejrzenia coraz bardziej rosną. 


- Hr. Potocki wraca do kraju i tutaj od 
ludzi zaufanych dowiaduje - się- o - nowej, 


Lo bardzo dziwnej. aferze. 


W końcu roku 1933- Włodzimierz-Ro-' 
mere podsunął w sposób podstępny 
tr. Potockiemu kontrakt sprzedaży” iedne-- 
ko z majątków. Skutkiem tego dószła:do 


skniku transakcja wysoce niekorzystna :— - 


czterokrotnie: niższa od* ceny“ Szacuriku. ' 


` Majątek wartości 2 miljoaów  Rosember- - 


Sie sprzedali za 250 tysięcy. ` `" 
Działo się to już w tym czasie, Kiedy 


Hai oszuści postanowili . brać =c0-się: da | 


w Sjak; sie Aa" 


Te dwa fakty jaskrawe, jakoteż ujaw- 
nienie znacznych niedokładności podatko- 
wych  zachwiały zaufaniem hrabiego, 
zwłaszcza wobec Włodzimierza Rosem- 
berga. 


Cicha rejterada 


Hr. Potocki zdobywa się na czyn sta- 
nowczy i odbierą plenipotencię Włodzi- 
mierzowi Rosembergowi. 

Wobec tego nie ma on iuż nic do ro- 


EREEREER EE 7 E W E SEE 


boty w Polsce. Jego obecność mogłaby jest prawdy. Może ta śmierć była po- 


nawet być szkdliwa. Aleksander, który 
kieruje całą akcią, poleca mu wyjechać 
natychmiast, 

Znika on szybko i tajemniczo, wyież- 


dża w grudniu 1933 roku niewiadomo do- 


kąd i przebywa niewiadomo gdzie. 

W jakiś czas potem kursuje wiado- 
mość, że Włodzimierz Rosemberg zmarł 
śmiercią nagłą. 

Niepodobna „dzisiaj ustalić, ile w tem 


trzebna dla dalszej gry. W każdym razie 
śmierć człowieka najbardziej w tej oszu- 
kańczej aferze odpowiedzialnego i dosię- 
galnego była dla głównego intryganta nie- 
zmiernie usłużna. 

Włodzimierz Rosemberg wyjeżdżał z 
Warszawy w przyspieszonem tempie. W 
kilka dni potem jego luksusowe mieszka- 
nie zostało przez jakichś tajemniczych o- 
sobników zlikwidowane. 


Im mniejsza powierzchnia skrzydeł 


tem większa szybkość lotu 


Rekord szybkości na wodnopłatowcu 
wynosi 709 km na godz., gdy tymczasem 
maksymalna szybkość”osiągnięta na samo- 
locie startującym z ziemi wynosi tylko 
409,8 km na godzinę. Różnica w uzyska- 
nych szybkościach wynosi więc 219 km 


, na godz. na korzyść wodnopłatowców. 


Przyczyna tej różnicy leży w tem, że 


wodnopłat ma do dyspozycji nieograniczo” 
ne „lotnisko”, na którem może lądować, 
mianowicie calą spokojną część po- 
wierzchni morza lub wielkiego jezłora, 
gdy tymczasem samolot lądowy zmuszony 
jest lądować na lotnisku, którego rozmia- 
ry są ograniczone. Wnika z tego, że wod- 


nopłatowiec może sobie pozwolić na wiel- 


Program 


KATOWICE — Niedziela, 9 grudnia. 
9.00 — 10,00 Audycja poranna 10.05 — 
10.30 Fragmenty z op. „Halka” Moniuszki (ply- 
ty” 10,30 — 11.57 Nabożeństwo z W. Piekar 
11.57 — 12.05 Sygnał czasu, hejnat oraz wia- 
domości. meteorologiczne 12.05 „Co słychać 
na Śląsku" 12.15 — 14.00 Poranek muzycz- 
ny, w przerwie o 13.00 „Przez lądy i morza” 
— odczyt 14.00 — 15.00 Koncert popularny 
mandolinowy 15.00 Pogadanka rolnicza 15.15 
Utwory na ksylofon (płyty) 15.25 Skrzynka 
pocztowa 15.35 Piosenki z plyt 15.45 „We- 
drówki po Śląsku” 16.00 „Panienka z okien- 
ka“ — fragment z powieści 16,20 Recital wio- 
lonczelowy 16.45 „Legenda o złotej kaczce” 
17.00 Motywy ludowe w muzyce 17.50 „Książ- 
ka i wiedza” 18.00 „Powieść kryminalna” — 
groteska 18.45 „Życie młodzieży” 19.00 Mu- 
zyka lekka 19.50 Feljeton aktualny 20.00 
Koncert popularny 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce" 21.00 „Na wesołej lwowskiej tali" 
21.30 Wiadomości sportowe 21.45 „Bery i boj- 
ki śląskie" 22.00 Koncert reklamowy 22.15 
Obrazek  słuchowiskowy ` 22.30 „Wariacje 
Goldberga" — J. S. Bacha — płyty z obja- 
śnieniami 23.05 Muzyka taneczna. 
KATOWICE — Poniedziałek, 10 grudnia. 
6.45 — 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnalt 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 Koncert południowy 13.05 Polskie pieśni 
stylizowane (płyty) 15.30 Wiadomości gospo- 
darcze 15.45 Koncert orkiestry Furmańskie- 
go 16.45 „Jesienna bajka“ 17.00 Recital for- 
tepianowy 17.25 „Ogrodnik śląski” 17.35 
Fragmenty z op. „Kawaler srebrnej róży” 
17.50 „Fotograt, krajoznawstwo, zima“ 18.00 
„Katastrofa w stratosterze” 18.15 Trio Ginz- 
burgów 18.45 Przegląd wydawnictw ` 19.25 
Kronika harcerska 19.30 Feljeton 19.50 Wia- 
domości sportowe 20,00 Muzyka lekka i po- 
pularna 21.00 Audycja: muzyczna z Konserwa- 
torjum Warszawskiego 21.45 Odczyt przy- 
rodniczy 22.00 Koncert reklamowy 22:15 
Lekcja tańca 22.35 Najstynniejsi tenorzy 
świata (płyty) 23.05 — 23.30 Muzyka tan. 


Wtorek, 11 grudnia, 

6.45 — 8.00 Audycja poranna 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 Koncert salonowy, w przerwie o 15.30 
Wiadomości gospodarcze 15.45 Muzyka po- 
pularna z plyt 16.45 Skrzynka P. K. O. 17.00 
„Tańce starotrancuskie" 17.25 Skrzynka je- 
zykowa 17.35 Recital  śpiewaczy 17.50 
Skrzynka techniczna 18.00 Fragment literac- 
ki 18.15 Muzyka lekka 18.30 „Kto slucha ra- 
dja” 18.45 „Najnowsze dzieło Berenta" 19.00 
Wieniec pieśni ludowych Śląska Cieszyńskie-, 
go 19.20 Pogadanka aktualia 19.30 Piosenki 
z płyt 19.50 Wiadomości:sportowe 20.00 Od- 
czyt 20.15 Wieczór literacki 20.55 „Jak pra- 
cujemy w Polsce" 
wany” — sluchowisko 2200. — 22.15 Koncert 


„rekłamowy' 22.15 Twórczość Karola. Szyma-. 
nowskiego na plytach 22.45 „Zagadnienie och. 
„diużyn roboczych" 23.05 Muzyka taneczna. 
dg ` Sroda; 12 grudnia, - ét 
"> 6.45.— 8.0 Audycja poranne? 57" Sen" j 
czasu, hejnał oraz wiadomości” meteorologiczne .| zyka” salono 


It Kongo paka AETR tonąć 


21.00. „Dyliżans” rozśpie- ; 


ny 21.45 „Dzisi 


radiowy 


domości gospodarcze 1545 „Pón Jezus w 
dziedzinie" 16.00 Koncert salonowy 16.45 O- 
powiadanie dla dzieci 17.00 Recital skrzyp- 
cowy 17.25 Odczyt 17.35 Transkrypcje utwo- 
rów fortepianowych z płyt 17.50 Poradnik 
sportowy 18.00 „Gospodyni śląska” ` 18.15 
Koncert kameralny 18.45 „Łódź na rynkach 
świata” 1900 Pieśni 19.20 Feljeton aktual- 
ny 19.30 Balet egipski z plyt 19.50 Wiado- 
mości sportowe 20.00 Muzyka lekka z płyt 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce" 21.00 Kon- 
cert Chopinowski 21.30 „Oświata pozaszkol- 
na” 21.40 Polskie pieśni ludowe 22.00 Odczyt 
22.15 Koncert reklamowy 22,30 Muzyka ta- 
neczna 23.05 Skrzynka francuski. 
Czwartek, 13 grudnia. 
` 645 — 8,00 Audycja poranna 11.57 Sygnai 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 „Po lesie i po wodzie” — z muzyką i pio- 
senkami 12.30 IX Poranek Szkolny, w prze- 
rwie o 13.05 „Z rynku pracy” 15.80 Wiado- 
mości gospodarcze 15.45 Godzina muzyki lek- 
kiej 16.45 Lekcja francuskiego 17.00 Teatr 
wyobraźni 17.50 Feljeton sportowy 18.00 Kar- 
likowa poczta 18.15 Recital fortepianowy 18.45 
„Co czytać” 19.00 Koncert ork. mandolini- 
stów 19,20 Pogadanka aktualna 19.30 Piosen- 
ki w wyk, chóru Zaremby 19.50 Wiadomości 
sportowe 20.00 Muzyka lekka 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce" 21.00 Koncert ork. symt. 
21.30 — Transmisja koncertu europejskiego z 
Paryża 2245 Porady radjotechniczne 23.05 
Muzyka taneczna, 
Piątek, 14 grudnia. 

6.45 — 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 Koncert południowy, w przerwie o 12.45 
„Kosmetyka na codzień” 15.30 Wiadomości 
gospodarcze 15.45 „Obrazki z natury” w wy- 
konaniu Orkiestry Kameralnej 16.45 Audycja 
dla chorych 17.15 Koncert solistów 17.50 
„Przegląd wydawnictw” 18,00 „Ksiądz Ale- 
ksander Skowroński" 18.15 Koncert popularny 
18.45 „Samochodem przez Persję* 19.00 Re- 
cital. śpiewaczy 19.20 Feljeton aktualny 19.30 
Muzyka jazzowa 19.50 Wiadomości sportowe 
20.05 Koncert symtoniczny 22.30 Recytacje 
poezyj 22.40 — 23.00 Koncert reklamowy 23.05 
Skrzynka francuska, 

Sobota, 15 grudnia. 

6,45 — 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 Koncert południowy 13.05 Piosenki z 
płyt 15.30 Wiadomości gospodarcze i komu- 
nikaty 15.45 Najnowsze nagrania — płyty 
16.30 Słuchowisko dla dzieci 17.00 Sonaty na 
skrzypce i fortepian 17.25 Trio fortepianowe 
17.50 „Dom i Rodzina” 18.00 Skrzynka dla 
dzieci 18.15 Muzyka lekka 18.45 „Jak pra- 
cttjemy w Radjo' —- reportaż zbiorowy 19.00 
— 19.20 Koncert wokalny 19.20 „Gród Rewe- 
ry -— Stanisławów” 79.30 19.45 Koncert 
chóru męskiego 1950 Wtdłtomości: sportowe 
20.00 Muzyka lekka 21.00 Koncert popular- 
„ Lublin poetycki” 22.45 


Muzyka ian. 23.05% Loża: Szyderców przed- 


t stawia: „Humor: piłachi 1. Tuwima -23.35 Mu- 
wa (ein. 24Q03— 4:00 Muzęka. 


ką szybkość lądowania, ponieważ ma dość 
miejsca, na wyczerpanie rozpędu; nato- 
miast samolot lądujący na ziemi musi przy 
lądowaniu mieć szybkoś ćograniczoną, aby 
zbyt wielki rozpęd nie wypchnął aparatu 
poza obręb lotniska. Samołoty lądowe 
muszą więc być tak skonstruowane, aby 
mogły się utrzymać w powietrzu nawet 
przy stosunkowo małej szybkości nato- 
miast wodne mogą mieć konstrukcję, któ- 
ra pozwała aparatowi unosić się w powie- 
trzu jedynie przy szybkości znacznej. 

Samolot utrzymuje się w powietrzu 
dzięki parciu wywartemu na jego skrzy- 
dła przez powietrze. Parcie to zależy od 
dwóch czynników a mianowicie od po- 
wierzchni skrzydeł i od szybkości z jaką 
samolot się porusza. Samolot mający u- 
trzymać się w powietrzu przy małej szyb- 
kości musi posiadać skrzydła o dużej po- 
wierzchni. Duża powierzchnia skrzydeł 
zwiększa jednak opór na jaki samolot na- 
trafia w powietrzu i uniemożliwia osiąga- 
nie dostatecznie wielkich szybkości. 

Wodnopłatowce obliczane tylko na 
wielką szybkość mogą sobie natomiast po- 
zwolić na niewielką powierzchnię skrzy- 
deł, a tem samem mogą rozwijać znacz- 
nie większą szybkość niż samołoty lą- 
dowe. 8 


Teatr Polski 


WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY. 

Niezrównana pieśniarka, której głęboko od- 
czuty liryzm, zdolności aktorskie, oraz ude- 
rzająca podatność psychiczna pozwalają stwo- 
rzyć pełne podziwu istne poematy nastroju, 
charakterystyki i wyrazu, wystąpi we wtorek 
dnia 11 b. m. w Teatrze Polskim w Katowi- 
cach o godz. 20-tej wiecz. Bilety do nabycia 
w Kasie Teatru. Tel. 324-48. 


NAJBLIŻSZA PREMJERA. 


Najbliższą premierą Teatru Polskiego w re- 
żyserii p. Kochanowicza będzie piękna sztuka 
ludówe Rączkowskiego p. t. „Polityka i mi- 
tość“. Efektowne dekoracje przygotowuje art. 
ma:arz J. Jarnutowski. 


Repertuar teatru 

Sobota, 8. b. m.: „Akademja Tow. „Sokół” 

o Il-tej. 

Sobota, 8 b. m.: „Cudowny pierścień o 16. 
(sprzedane dla Koła Przyj. Harc.). 

Sobota, 8 b. m.: „Życie jest skomplikowa- 
ne“ (sprzedane dla urzędników i robotników 
kop. Richter i huty Laura) o 19-tej. 

Niedzieła, 9 b. m.: „Życie jest skompłiko- 
wane” o 16-tej. 

Niedziela, 9 b. m: „Domek z kart“ o 20. 

Wtorek, 11 b. m.: „Występ Hanki Ordo- 
nówny” o 20-tej. 

Środa, 12 b. m: 
Kon. Muz.“ o 20-tej, 

Czwartek, 13 b. m.: „Domek z kart" o-20. 

Sobota, 13. b. m.: „Jutro pogoda” sprzed, 
dla Koła Przyj. Harc. o 20-tej. 


Teatr Polski na prowincji 


Poniedziałek, 10 b. m: „Jutro pogoda" — 
Tårn. Góry o 19.45. 


Wtorek,.11 b. m: Jutro pogoda” — Nowy 


„Koncert Sym. Państw. 


- Bytom dla bezrob. o 20-tef. 


Środa, 12:%. um „Jutro pasota" — Cho ` 


8 rzów 0 20-tak 


Piątek, 14-b. m: -Domek r bg" — Se, 
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_ Syłwetka mistrzowskiego zespolu „Ruchi“. 

Ponowne zdobycie mistrzostwa piłkarskie--- 
S psi przez zespół górnośląskiego „Ruchu“ 

Wielkich Hajduk wzbudziło szersze- zapo- 
Bs się:z tą „jedynastką”. 

Na samym wstępie należałoby sprostować 
młeścisłe wiadomości. jakie "ukazały" się w” pra- 
Sen budowie - stadjonu* i t. p. kwestiach. 
€ Istotnie bndnie- się w Wielkich Hajdukach 
zwei odległości; od. stacji kolejowej 

— bodaj czy nie największy'w Połsce ——, 
äis sportowy.  Stadjan ten buduje nie 


przystoi — poważnym, a od „gorzołki* nie 
stroni, 

W -pomocy Ruchu pierwsze skrzypce gra 
popularny Karlik Dziwisz. Ofiarny ten zawod- 
nik jest obecnie. w wojsku. Stacjonowany w 
Gdyni, twórzy filar -reprezentacji marynarki 
wojennej. Mając lat 23 a będąc bez zajęcia 
i zawodu, a jak się to ną Śląsku pospolicie 
mówi: „elwrem'* zamierza pozostać przy swym 
„oddziale radjotelegr: afji w szeregach.  Wzro- 
stem Karlik jest najmniejszy, w drużynie, to 
też dostał przydomek „bomba*. Kapitan zespo- 
, lecz Gmina. Wielkie: Hajduki przy wy- | łu (przez '3 łata) Jan Badura w mowie po- 
Gan: współudziałe Funduszu” Pracy i I. K. S..| tocznej „Babciok* jest. graczem spokojnym, 
„Ruch. „ Jedynym grającym nie dla galerii. Jako ojciec 
` Tak ale (x: wiagagodnych źródeł- dowiedzie- licznej” rodziny (27, lat!) przygotuje się Hanys 
Wimy, zarząd Ruchu. wyasygnował - „dotychczas 
na. doe tego. obiektu. sportowego ` sumę 
3:000,— 2 Projekt budowy. stadjonu pocho- 
„dzi jeszcze 'z* czasów. przedwojennych. Reali- R 
zowanin tego: panu przeszkodził . jedmak ` wy- 
` buch wielkicj”wainy. 
` Obecnie, po tak” mpinem reprezentowaniu 
barw Śląska: przez; jedanastkę Riichu, zmałazła 
, zgozutnienie” wśród hutach wojewódzki ch potrze- 
Be budowy. boiskaż godnego: niiStrza Pi, 

» Robota” przy, stadionie była: do" ośałnich 
godni w'peiny mto! 1, ostatmio jednak z po- 
wodu gea dalszych iimduszów ` stapch na k 
uszywym punicie. Spodziewać” się jednak, na- - 
leży, że chwilowy zastój ' ice ` przeńńfinie 


stety. nie, może. znaleźć na swoje miejsce w. 
d przybliżeniu „nawet "godnego zastępcy.: Pracuje 
w. hucie Batorego w "charakterze maszynisty. 
-Zorzycki Franciszek, podobnie jak poprzednio 
wymienieni jest: ZaWodnikiem „czystej krwi, t. j. 
wychowankiem mistrza, ma lat 27 a będąc 
szwagrem Wodarza i „włodarza* drużyny, 
postarał się reif om o kapitanostwo. 
Kirsay? jako” zô: "ma Śłąsku nazwano, jest ty- 
` pem solidnego człowieka, zapalony hokeyista 
udaje - dżentelmena tylko na oko. Według: o- 
„statnich bowiem: poufnych pogłosek lewy po- 
mocnik Riichu” rózpił się na dobre, potrzebując 
Elte, „czystći'. na. „zaspokojenie swego „pra- 
zniemła”, niż dawne* „Ożeroki" tej miary jak 


tadu” pierwszej driżymy . 


Giiatyczncto mistrza. 


 Baczymajmy: jak. zwykłe pezy , wymieniania - 
iwer Kurka GG? bramkarza "Ta: 


aktorów. Największy w nim nietyłko | Ke 
stem, i ‘gęba, ale 1. „niezadowoleniem „ 24-16tni. 
„Teodor Peterek.. gracz tak charakterystyczny. 
- dia” driżygiy, mistrza: jest. ‘pomocnikiem: „maszy-, 
Joen w hali: maszynówej. "koksowni Hajdiickiej. 

„| -Beter; „jak. ten przysłówiówy wiecznie niezado-. 
$ dër. 

wild. ‘Żyd, REN meczów nawet na. „minutę 

A reg umie ` trzyma ` za zębami, zaSze mu” 

doś "dolega. zawsze” coś ` dokucza. Najwięcej 

SE Oé stwarza mu naturalnie sędzia. W 

- złośliwych przydomkach. nosi nazwę „Mietlorz” 

ĉi „Wicemajster". Przedewszystkiem ostatni 

` przyprawia: go 0 szał, nie. może- bowiem prze- 

boleć że doprawdy jest  wice-mistrzem pod 

względem strzelonych bramek. Przezwisko 
" „mietlorza” zaś uzyskał po wzroście. Swą ka- 
rierę. piłkarską rozpoczął Peterek w święto- 

* chłowićkim Śląsku i nim trafił do -Buchu prze- 

szedł : Kilka innych klubów, gdzie jednak Było 

mu niewygodnie, za ciasno. Jego umiejętna gra 

(główką, oraz Świetne rozdzielenie pitek wole- 


kie wodke: farien o Kuck to po- 
am Jeszcze, E zawieszony. po” dziś dzień 
grywa; wyłącznie >w piłkę ręczną, 
tt mistęa, PÓłski KrK. S. „łłogoń”. 
` Riot? ywemi brawuśowetni  wyhiogami” e cza- 
m wi i Bramki” Kéis. zdobył sobie prze- ` 
|; „Effitańzera** „W Rat on wychowankiem 
"K. 8. 06 Katowice. 

` Następnie idzie | obrona — ta pięta Achilie- 
sowa. zespolu. _zówiośląskiego: Wadas Herbert 
— katy Siefiki, obar wychowankowie” Riichu, 
przyczem” pierwszy “ odbywa obecnie swą po- 


a ożwarcio$ stadjonu ustąpi, jak to obecnie: "Pelerek" „Haftys: Badura i Kacy, Pa. 20: 
m gektuje zarząd; I n. trza,” w Re BER pacuje” "też, w. hicie będąć siłą wykwa- 
„śztewo: roku, : ege by się z wr Wem e WE A'wiżizacówia Sie 
Deeg ben kiego „Rachu”. lyte. Kn 2 

py koni raj „adźieć” ` stadióni e Sko- „Ostoją całej drużyny) jest napad, to też zaj-.. 
łe „przejdźmy: do 


miemy "się dłużej, "póeliodzeniem: i życiem ego. 


SROWY CZAS": wać MA eege 3 


powoli do przejścia na emeryturę, lecz nie- 


"sam, wymawia swe prawdziwe nazwisko. 
„specialnie- dowcipnym, lubi sie do: wszystkich 


Sylwetka mistrzowskiego zespołu „Ruc 


jami, stawia go na czele naszych talentów pił- 
karskich.' Krótko powiedziawszy, Peterek jest 
prymadonną, choć zgrzędzi i wiecznie nieza- 
dowolony, nawet ze swych strzelonych bramek. 

Po iewej jego stronie widzimy naimłodsze- 
go zawodniką, 18-letniegoErnesta  Wilimow- 
skiego, wychowanka I, F. CG Cudowne. to po- 


*czątkowo dziecko jest coprawda wszechstron- 


nym sportowcem i bierze udział w każdej roz- 


j'grywce, ale niekoniecznie Ruchu, przyczyniając 


temsamem niemało zmartwienia: kierownictwu 
mistrza. Stał się on ostatnio primadonną ze- 
spolu.  „Ezi* pracuje. zawodowo w Koksowni, 
będąc pracownikiem umysłowym. Zdobycie 


„największej ilości strzelonych bramek uderzy- 


ło temu chłopakowi jeszcze bardziej do głowy 
robiąc go, zmanierowanym grającym Ji tylko 
` da oklasków widowni. 

Lewoskrzydłowy Gerhard ` Wodarz,: 
źniejszy kapitan drużyny liczy lat 21, jest pił- 
karzem spokojnym, wzorowym, stroni od Czę- 
stych w obozie mistrza hulanck, a przez 'stwo- 
rzeiie ogniska domowego. zjednał sobie- całą 


drużynę, która obrała go kapitanem. , Repre- 
zentacyjny i najelegantszy piłkarz nietyiko 
Śląska, ale i całej. Polski pracnie umysłowo 


w hucie Batorego. Wodarz jest iedynym gra- 
czem. bez złośliwego przydomka. 

„Ruch ima i pechowego zawodnika. Jest nim 
zawodnik najbardziej zdyscyplinowany, 22-let- 
ni Edward Giemza,, wychowanek K. S. „Na- 
przód“ Ruda Śl. Ten inwalida piłkarski ma 


dziwne szczęście do fotografów, ale takich od. 
Roentgena. Nie „odstrasza to go jednak od'grv; 
— zwłaszcza ‘zdy widzi na swej pozycji, pa- 
tałachów”, "wielkiej miary. Giemza jest również. 


zawodnikiem wielkiej klasy, a dia Ruchu naj- 


 pożyteczniejszYm. Z, ‚zawodu fryzjer zamiesz- ` 
d kuje? w „Rudzie, Ww. „okolicy, nieco wiejskiej, stąd 


też złóśliwe przydomki mające i coś wspól- 
nego, z iego otyłóścią: Wójt z Rudy lub 
Bamber. 

Na. prawem skrzydle widzimy ueiekiniera, 
sympatycznego 'grubasa Ewalda Urbana. Chłop 


żonaty,  niezawsze wykazuje najlepszą formę, 
zawiódł chyba” już "wszystkich, ' tylko nie kapi- , 
"tana P. Z, P, N. p. Kałużę, który zawsze z nie- 
go jest zadowolony, z czego przy każdej oka-' 
‘zii chwali się teź naturalnie gadatiiwy „Sieroń- 


ski“. „Urban jest „elwrem* pracujący dorywczo 


"u sympatyków klubu. Najułubieńszem jego za-` 
f -grywa=* 
" nie... w: skata. W FHaidukach zresztą” ‘cieszy się. 
: wielką popularnością, a prócz przydomka .„Sie- 


jęciem ‘jest ` chodzenie po «weselach -i 


rońskiego" ma przezwisko: „Upan“, tak bowiem 
Jest 


wyjazdów spóźniać a Geet gege zaw- 
sze jedno-i tosamo: 


- Przygotowanie do Olimpiady 


A co się robi u nas? 


u 


„nic, Kibic śląski spotkając na ulicy, któregoś 


tera- ' 


raz to rzadsze, gdyż zarząd Ruchu oraz nowo- 


prawdy na ulicy z gracz ynie widać! Może, 


„da Widery oraz wiceprezesów kapitana* rez. 


„zawodnicy otrzymali 


«kreślają wielkie 


w Niemczech 


Ne q 


lat 221° Z? zawodu Wadas jest biaralistą też w 
hucie” _„Bałory” E. życiu prywatnem . chłopak , 
cichy” i spokojny, , udający, "et "fei będący 
dźemielmenem. ' Kacy” zaś „będący ` najstarszym 
graczem . Reen lat" 28. Z zawodu elektrotech- ` 
miko pracuje, "również w hicie. Lewybeck wy- | 
SC kazał ' ostatnieńmi. „czasy spadek formy, datują” 
GC i; ey- się jak twierdzą, wszystkowiedżący” -hajdiic-” 
cy kibice, od* chwili” „ukazamia ` się na. „jednym, 
z meczów jego. byłej | narzeczonej” w "welonie ` 
ślubnym!” Kacy jest żońałym i jak na takiego. 


 wimność! wojskową” w, en p. Tarnów, mając |- 


ren zimowych i hokeja na lodzie 'w: Niem- 


Podczas meczu niedzielnego z mistrzow- 
ską drużyną hokejową Niemiec — miał nasz 
„współpracownik interesujący wywiad z inży- 
“hierem” Bischofem kierownikiem sportowym 
"drużyny Brandenburg na temat stosunków 
'sportówy a w szczególności na temat zamie- 


Sportem ` 
czynniki: rządowe w Niemczech, 
przed olimpjadą, x i 

W- zupełnem przeciwieństwie do naszych 
zakazów szkolnych — kluby zajmują”się mło- 
dzieżą w zrozumieniu, iż przyszłość sportu za-. 
leży od narybku. 

Na zarządzenie władz. w. najbliższym sei. 
nie wybudowanych będzie w Niemczech. 20 
"sztucznych lodowisk, W pigęrwszym rzędzie 
staną one w miastach: Hamburg, Kołonia, 


specjalnie 


"czech. 


Inżynier Bischof : jest D EECH 


wym "w Kunsteisbahn Berkn i Gaufiihrerem H 


i III obwodu. 


zajmują się, obecnie: najwyższe 


organizacyjnie” olimpiada nie zawiodła. 


NY. 


Zë e 


— Musiałem dziecko bawić nim baba spa- | 
kowała graty. i 


Pozostaliby jeszcze rezerwowi:  Panhirsz. 
Kubisz, Loewe, Rurański, Sachs, Osiecki i 0- | 
statnio ' Ropa, który. jest nauczycielem. za- ! 


mieszkuje state. w Bielsku, dojeżdżając pilnie 
na treningi. , | 

Wychowanek D B. S. V. ma wielkie wi- 
doki by wejść w skład drużyny. Również Ru- 
rańskiego zobaczymy w przyszłym -sezonie 
na boku zamiast Kacego. a. 

Wszyscy. ci zawodnicy grają narazie w Ze- | 
spole. A-klasowym z. wielkiem powodzeniem. 

Kiedy zajmujemy się już tak ` sroskliwie 
piłkarzami Ruchu, to powiemy jeszcze, że po- 
pularność wszystkich na Śląsku nie zna gra- 


z graczy zaprasza go naturalnie na tradycyj- 
ny „sznaps*. Jeden po drugim z iednyni po 
drugim — a cała drużyna ulana kręci się po 
ulicach Wielkich: Hajduk. Nie tyczy to natu- 
rainie wzorów klubu: Wodarza i Giemzy. 
Ostatnio jednak wypadki pijaństwa SĄ GO, 


zaangażowany trener mają poważną obawę 
o przyszłość swych pupilów. Dziś częsiujący 


się wódką zawodnicy robią to pokryjomu w 
mieszkaniach prywatnych, zagorzałych - kibi 
ców — fanatyków Ruchu i zapewniamy każ- 


dego, że o 5-tej rano przed meczem nikogo do- 


i dlatego, że Ruchu urządził kilka większych 
komersów, które kosztowały niemale pienią- 
dze, tak, że dziś jak. nas zapewniają, kasa Ru- 
chu, Świeci znów dawnemi pustkami!!! 
Ostatnio w szeregi klubu wkradła się dy- 
wersją a widino rozłamu coraz wyraźniej wy- 
chodzi. na jaw. Sądzimy jednak, że sprężysta 
działalność ` - prezesa klubu, dyr. inż. Zygmunt- 


Blachy Wilhelma i dr.' Hesska doprowadzi do 
unormowania panujących stosunków. 

Kiedy już mówimy o zarządzie Ruchu to 
wspomniimy, że inż. dyr. Widera jest protek- 
torem klubu, dzięki któremu wszyscy niema! 
„Mie krępujące* posady. 
Kpt. Blacha zaś, człowiek o żelaznej woli, jest 
tym motorem całego klubu i jemu oprócz kpt. 
w st. spocz. Inasińskiemu należy się uznanie za 
utrzymanie porządku w sekcji piłkarskiej i ja- 
ko takiego rygoru. 

Do wielce zasłużonych członków zarządu 
należą pozatem długoletni członkowie klubu, 
referent. prasowy Józef Wieczorek, oraz se- 
kietarz Franciszek Wiza. Wszyscy członko- 
wie zarządu w rozmowie z nami zawsze pod- 
przywiązanie do „Nowego 
Czasu“. r 
H. Rembalski, 


Dortmund, Beritm (łrzecie todowisko), Króle- 
wiec, Wrocław. 

Pozatem wywarto nacisk na sfery przemy- 
słowe, które obowiązane są do zadeklarowamia ` ` 
odpowiednich sùm na budowę hał sportowych. 

Z wyda lutego odbędzie się próba olim- 
piady, t. j. odpowićdnia ilość zawodników z 
każdej et sportu odbędzie próbę, ażeby 


Komitet Olimpijski wydaje t. zw. Otym- 


D 
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międzymiastowy mecz zapaśniczy , 


przeciw Warszawie. ge. za lekka: Piwoń, Zw.” Strzel. Kochłowice s. | miić w, saté Domu Hutniczego. | wspaniałe. "Ma zakończenie zaproponował m- 
Po: zakończeńia elfminacyi: Wydział „Ślązak | „Legia; waga półśrednia: Kuss Zw. |. Zw. “Strzelecki „Kochłowice — An, Strzełecki "żymier Bischof kierownictwu ; obozu treniugo- 
. tóchin. ŚL_0. Z. A. wyeliminowano, iuż, ole (BUS). — " Nèt IMCA; waga, średnia: „Krys- | | Re zeg rozgrywkę z najsilniejszym bertińskim 
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y ke Be d'A 
SG) KE KEE ostrą „ya Kochiłowicźańiom, 
dd z Batter? Op 


piahefte. Będzie ich 25, ukazały się juź 4: o 
łyżwiarstwie, o narciarstwie, o grach RT 
"skich, o hokeju na lodzie. 

Zeszyty te objętości 32 stronic każdy —- 
bogato Hastrowane — dają ogółny zarys da- 
tego sportu, a następnie stan jego w roseg. 
tych krajach, literaturę sportową i t. 4. 

Widać, iż olimpiada przygotowana będze 


LĄSK 


Fpuńkiuatńie o "godz. 18-tej ziawić wN: Byto- 


Tor. znajduje” się z tego powodu w PE. 
E cięgikich' wariikach 'fiiansowych, i kiłkakwoł ` 


po- 
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EPSON 
Zeie? amerykaúska, 


Im dłużej: patrzyłam, tam bardziej n- 
twierdzałam się w przekonaniu, że do mojej“ 
kolekcji jasnych głów (Nancy, Lillian; Dione) ` 
przybyła jeszcze jedna. Znów świat zaroił | 
się od blond fryzur, tak że zwróciłam uwagę” 
na śledztwo. 

Jury wydało orzeczenie wkrótce potem, 
ale że nas wymęczono przewlekłemi, „podług 
mnie porządnie jałowemi forimalnościami, to 
wyrmęczono. Czekaliśmy na werdykt bardzo 
długo. Tymczasem w sali robiło się coraz 
duszniej i goręcej, tak że kiedy posługacz 
przyniósł dzbanek lodowatej wody na stół ko- | 
ronera i szklankę, którą ten dygnitarz pod- ` 
niósł chciwie do ust, wszyscy patrzyli na nie." 
zo z zazdrością i szmer zniecierpłiwienia i nie- 
zadowolenia wzmógł się bardzo wyraźnie. Na 2 
wet dr. Kunce wyglądał nieswojo i to gładziłi 
bródkę, to popraiał kwiat w butonierce. Mie." 
szkał kiedyś na południu i nauczył się nosić; 
w lecie jasne, jedwabne garnitury, tak popu-* 
larne w Nowym Orleanie i innych Simna 
wych miastach. Było mu w: mich bardzo do ; 
twarzy, zwłaszcza z dodatkiem  czeronego | 
kwiatka geranium w butonierce. Zauważyłam, 
że kilku reporterów przyglądało się tej ele- Ä 
gancji.z prawdziwem. zainteresowaniem. 

Dowiedziałam się później, iż- zwłoka-z 0- 
zgłoszeniem werdyktu wynikła ` stąd, iż jeden 
z sędziów uparł sie twierdzić, że dr.. Harrigan 
zgnął z ręki Piotra Melady'ego, którego znik- 
nięcie uznał słusznie. za bardzo podejrzane. . 
Upał i głód (dochodziła już. pora obiadowa) 
zlamały wkońcu jego upór i werdykt wypadł; 
tak, jak się tego należało spodziewać,” mianoż |: 
wicie, że dr. Harrigan zginął „z rąk-nieznane- | 
zo. sprawcy, czy sprawców“. Dla mnie ten 
urzędowy frazes ma w sobie coś: ironicznego. | 

Wysypałiśmy sie z sali. 

Naokoło grupy złożonej z dra Kunce'a, kel 
ronera, sierżanta Lamba, adwokata: pani: Harri- 
ganj kilku naszych lekarzy, wśród nich dra 
Peattiego, straszliwie mizernego i” złamanego, 
zamknął się wieniec reporterów. ` Court Mela: 
dy i Ladd zatrzymali się w korytarzu przy wo- 
dzie do picia, poczem podążyli razem kw głów: 
nemu wyjściu. Gong obiadowy; zastał mmie ko- 


Cen ie 


ło schodów. Schodząc do: suteryn' spotkałam |$ 
Sie z Lilian- Ash. 


— Strasznie gorąco — sólo, dysząccięt 
żko. — Chyba moja- zastępczyni: przy: pacjen? 
cie, praktykantka, mie- zrobiła: żadnego głup- 
stwa. 


— Jak się miewa pacjent- pani?- —- zapy-. 


tałam. 
— „Średnio. 
mnie bezustanku w -ruchu. 


Gorąco -mu szkodzi.” Trzyma, 
Najmniej ` dziesięć 


dni upłynie, nim będzie można orzec, że się, - 


wykaraskał. 

— A propros — ana siląc się.na-na-: 
turalność — czy pani kiedy pracowała bezpo-- 
średnio pod Harriganem? 


Spojrzała. na mnie szybko i o mało nie, 


przystanęłla. 
— Nie. A pani? : 
— O, ja dużo — odpazłam. — Więc. pani. 
go nie znała? : E 
Wzruszyła ramionami. 


— O tyle o ile. Od miedawna - „tu „pracuję, |. 


i nie znam. bliżej żadnego z "naszych: lekarz) ` 

—* Skąd” pani “pochodzi? '— (zapytałam: o 
niechcenia. — Nie słyszałam. żeby "pani ` 
kiedy mówiła. 


i 
Znów rzuciła mi; szybkie spojrzenie i przez || 


chwilę milczała, . jakby szukając *w- pamięci. 
Wkońcu rzekła niemal“ triumfalnie: 

en A "Hollywood. de £ 

— A! — W miejscowości, o tak, zmien ei. 
Iudności; triidno było zebrać "dane" o! jedne, = 
biecie. Oprzytomniałam. "Czyż(miałam.: 'ptawo 
posądzać ją o morderstwo? — Okropna spra- 
wa, nieprawdaż? 

Lillan wstrząsnęła się i zgatiąwszy;Z Oczu | 
tlusta ręką suchy. kosmyk włosów, „przesuńięla 
ją leniwie po zwiędłej twarzy.. Ciężkić pudór, 
Kore używała kleił się od potu. W przekó 
nym świetie lampy, u- stóp sutefnianych? scho-. 
dów, mignęła mi dolna część iejstwarzy, na-; 


Znaczona ostremi brózdami oi: men do. ust. SĄ 


W: jadalni było. parno jak w łaźni. 

— Okropna! — 
sem. Zaraz potem ` zauważyłam, ; że” podnosi 
szklankę. z “herbatą mocno * eg Ee ręką 


i „spogląda ` na, „biały, bawełniany. obrus takim, 4 


Wzrokiem, jak” "ady? Macbeth, ana; "dłoń. ON ZNÓW, 


skarciłam "surowo moją RW 


wyskoki. 
7 ROZDZIAŁ X. 


Wieczorem, schodząc na: stanowisko, zasta-| 


A 
łam Nancy, rozmawiającą z. dziennemi pielę- 
niarkami, zuużonemi i zgrzanemi, ale urado- 
. Wanemi, że odchodzą. Po'ich odejściu, pod- 


4 | ere zdy Ellen sprzątała tace -obiarowe, roz- 


» i Dione odpadły: 


„potwierdziła - słabym « gło- |. 


ER za gfitpie d 


OFIAR 


mawiałam trochę z Nancy o upale, o chrabasz= 
cząch, które zwabione światłem lamp, zaczy- 


nały się. tlic ostatki w okuach i o pacjencie - 


spod; 301-go, kłóry. grymasił z dietą — słowem 


(0 wszystkiem z wyjątkiem tego, co nas naj- „|. 


więcej obchodziło. . Zato. Oczy . nasze; + ciągle, 
szły. ku czarnej czeluści drzwi windy, odległej 
od nas_o.kilka kroków. 

Wkońcu jednak. przemogłam sie / zapyta- 
łam ją, jaks „długo . bawiła w. pokoju Die, po 


naszym, powrocie, z „kolaci, ¿przed znałęzieniem . 
przeze, mnie ciała? dra „Harrigana, w 'noc-siódź - 


mego lipca. 


— Przez. cały, czas: —- odrzekła. bez- waha- - 


ma, — Pani Melady. miała. atak histerji.. 
Przez cały czas. 
mojej. listy. 


— Nie.zauważj la. 


„ła ją. pani ; „prawie nawprost. 

ON (niebardzo nawprost. 
„łam zamknąć drzwi; Tbo” pani Melady zaczęła 
krzyczeć: Bałam stet że. obudzi pacjentów., yw 


sąsiednich „pokojach... „Więc, nic nie: widziałam ` 


i nie słyszałam” — 'Bónatęzyła” na mnie posęp- 
"nie, — Czy mają. być*iakieś aresztowania?" 
— Chyba, że będą — zaczęłam i właśnie 
'w tym momencie; z; mroku klatki schodowej 
wynurzył sier Kenwood” “Ladd. W ciągu tego” 


tygodnia” wszyscyśjny ` chodzili tylko « schoda- * 


mi, bez” względu” "pa: stratę czasu, zmęczenie ' 
i" upał. Nikt wie d al Używać” windy. Nawet? 


„ Stoliki na gumow: ych; kółkach . z gorącem je- 


"dzeniem dla chorych, posyłano na górę windą 


"To. „znhączy, . "2 Nancy; 


„żeby w ciągu tego - 
czasu ktoś. wszedł, "lub" Wyszedł z winy? Mia-. 


Zresztą musia- . 


_»NOWY CZAS" — 9"griidnia © 


A CHIRURGA === 


M. G. EBERHART 


ciężarową i stąd pchano korytarzami do 


„wschodniego skrzydła. 


Nancy wstała, żeby zaprowadzić Ladda do 


pani, Harrigan. Właśnie przed chwiłą włożyła . 


czyściutki, świeży, sztywny fartuch i pomimo 


„sinych kól. pod. oczami wyglądała nieprawdo- 
„podobnie... młodocianie i uroczo. Wymykające 


się. spod..twarzowego* czepka -loki grały złote- 
mei. światełkami. 


„—4Czy mógłbym stę widzieć z panią Har- ; 
, gan? —. zapytał Ladd. Musiał chwilowaćza- - 
„pomnieć o tem, o czem jedna z- nas „wiedzia-. 


ła, bo kiedy „spojrzał aa Nancy, ostra finia 
jego ust złagodniała, - - potępna twarz przybrała 
pogodny wyraz, a oczy zrobiły się błyszczą- 
ce bez. cienia wymiosłości. 

Nancy. mtuknęła, coś, on powiedział: „Dzię- 
kuję pani* i poszk razem ku pokojowi pani 
Harrigan, ona „przodem, on ;za nią. 

Wróciwszy, Nancy patrzała dłuższą chwilę 
na szklany. blat biurka, wreszcie rzekła: 

„= Jaki on uroczy, jaki uroczy! 
est? — zapytałam, podnosząc oczy z 


„nad bardzo łamanego wykresu gorączki 301- -g0. 


— A. Ladd? 
Po jeszcze pięciu minutach medytacji Nan- 


"CN dodała: 


-— Ja też nie wierzę, żeby on się na serjo 
interesował panią Harrigan. 

-- Pani uważa, że ona go kokietuje? — — za- 
pytałam z uśmiechem. 
Kn, memu zdziwieniu Nancy wybuchła. 


Karlik i jego pech 


es Wesołe.przygody w obrazkach 


„Film tygodniowy „Nowego Czasu“ 


Daf wäsch? e 


E = 


m. żal] 


1. Smutno zerka piesek z budy 
w Karlikowe: zadumanie, 
iakby mówił takim. chudy, 
miejże -litość więc mój panie! 


3. Wnet: w przepastnej; yDsa gardzieli 
znika szynka i -serdełki — 
Karlik niesie; Zaś, skolei 
peklowarty * poleć wiolki. 


5. Pies jednakże się nie, kwapi 
(polowanie gorrie nęci), 
choć Karlik łańcuchem szarpie, 
ten wyjść z budy, nie ma chęci. 


++» u Am: hi 


, ustami. 


Przekład autoryżowany 


— Niech. się. pani nie śmieje — rzekła , Re 
stro. — Zgadła pani, ale ona naprawdę * wora 
jest. 

Umiikła nagle-i po -chwili- dodała - osci 
patrząc; nieruchomym wzrokiem w błat biurka: 

— Okropny bigos — okropny — we- wszyst- 
kiem. 

— Jakto? 

—. Panie. rozumie. — Wzruszyła szczupłe. 
mi ramionami, zgarnęła z czoła miękki: kosmyk 
włosów i sięgnęła do kieszeni po puderniczkę. 
Nancy należy do tych pielęgniarek, które. nie 
rozstają się z uderniczką tak samo jak z ter- 
mometrem, ale ja to pochwalam. — Nic na. to 
nie poradzę — rzekła. — Idę do 301-go namó- 
wić go na sałatę. . Mówi, że już tyle ziadł, że 
zamieni się niedługo w zwierzaka i odda skó- 
rę na damskie futro. — Uśmiechnęła się tylko 

Ciemna głąb oczu pozostała zmąco- 
na, a szczęki — zacięte. 

Kenwood Ladd zabawił tego wieczora kró- 
“cej niż zwykłe. Minął się ze mną w koryta- 


,rzu. Zauważyłam, że idąc ku schodom} roz- 


` glądał się naokoło i że mój widok sprawił mu 
zawód. 

Dopiero gdyśmy ułożyły naszych do snu, 
zaczęłam rozmyślać znów o tajemnicy mor- 
derstwa. W śledztwie wyszło na jaw parę cie- 
kawych rzeczy. Pozatem dziwiłam się, że 
nie wspomniano o chińskiej tabakierce i o for- 
mule na Senjon. Ale po.namyśie uznałam to 
przemilczenie za słuszne. Jeżeli te poszlaki: 
miały dopomóc do wykrycia mordercy, to le-. 
piej go było nie ostrzegać. Pewnie z tego sa- 
mego powodu nie wspomniano o białej gumice’ 
do żucia. Co się tyczy złotego włosa, to 0- 
czywiście sierżant Lamb nie mógł się przy- 
znać, że pozwolił skraść sobie dowód rzeczo-=. 
wy. W każdym razie nie wątpię, że jego po- 


| dejrzliwość w stosunku do jasnowłosych osób 


¿z personelu szpitalnego wzrosła w dwójnasób. 
Przeglądając w myśli materjał, ujawniony 
przez śledztwo, doszłam de przekonania, że 


«f tylko jeden szczegół był dla mnie zupełnie no- 


2. „Obertórster" ma spiżarnię 
wypełnioną aż po kraje. — 
Karlik wszystko wnet: zagarnie 
i psiakowi prędko dafe. 


4, zwie” czas: Już : inść na; BWA 
fuzja: czapka: no; i; kurto: — fa 
Karlik wnet. więc ` jest. gotowy, 
wkrótce- za nim” „skrzypnie” furta, 


wy i jednocześnie naprawdę dający do myśle- 
mia Nawiązuję do odcisków palców doktora 
Harnigana na żarówce w windzie. To dowo- 
dziła, że on sam ją odkręcił, żeby przerwać 


„logiczne. ` (Coprawda Sprawa obfitowała w 
seet Początkowo przypuszczałam, 
żeito morderca odkręcił lampkę, żeby zaata- 


ykować -dra; Harrigana pociemku. 


Zapuściłam wzrok w głąb korytarza, w kie- 
runku wschodnim. Koło okna siedział na bia- 
łem, metalowem krzesełku „barczysty policjant, 
pochylony wtył pod niebezpiecznym kątem.! 


wdzięczna, widok ten zachwycił mnie tak jak 


„| miewieje rzeczy. w życiu. . Niedaleko ode mnie, 


w korytarzu zachodnim, siedział drugi. Mie 
„wątpiłam, że drż Kunce porozsadzał innych 
we wszystkich strategicznych punktach uśpio-. 
„lego szpitala. | 
Dien i Nancy „krzątały: się przy charych, 
Przejrzałam wykresy gorączki, wypi 

starannie: dyspozycje ma. noc, „sprawdziła: czy, 


i wyjęłam z.kieszeni moje notatki, które prze- 
kładałam ; z; „fartucha do „fartucha. 
Wyeladziłam zmięty. papier i póchyłiiam! 
się .nadąbiurkiem,:na którym go rozpostarłam.| 
e Niewiele 'miałam do poprawiania. Deg, 
panna Jones" uzyskała; żelazne. Alb, ale ei nie 
żjrzewałam,; Ellen sięLiłlian ` pozostały 

wykt 


reślićżwysaz: s „możli 


razi przedtem lub, potem,- gdy; dr. 


„Harrigan-za- 


odyłgajnóżniej)/ dziesięć 'po dwunastej do cza- 


Deen wózek. "A doktora *Harrigana * widziano 
żywego. „ostatni * "raz osiemnaście po dwunastej 
G bõjstwoį miało miejsce + "9 ciągu tej prze- 
Twy. Aijednakże. mie.wykreślilam nazwiska Teu- 
Dera: z: mojej: „listy. 


Cat 


dzee zrobiłam „to, ,00 ;uważatam ;za-niemo- 


RÓ | śe mianowicie * wykreśliłam ` odrazu ` kilka 


LL 


5. W W budę * zerwał, całą, 
gdy cierpiiwość:djabli wzieli 
no i zdziwił” się niemało, . 
bo pies. buda iest skolei, 


"Ia n A 


$ Bałam {przekonana w.głębi duszy, że 
äni Nancy,” ‘ani; Ellen - nie «mogły - popełnić tej 


|.zbrodni. yNieszkodłiwa, młodziutka Ellen i ta- 
Me podejrzenie! - —. absurd! Nancy mogła się 
k {Zdobyć mar tyle: woli,. 

| rodzaju, okropność, lecz w jej: zdrowem, mło- 


żeby: przeprowadzić tego 


dem, wesołem, „pracowitem życiu nie było po- 
Prostu miejsca nai pobudki do* mordu. cóż do- 
piero na skłonności! 


„prąd: i zgasić światło, ale było absolutnie nie-, 


„Pomimo, Że ani nie był piękny, ani jego poza? 


który z pacjentów nie sygnalizuje napróżno: 


jak; | Byly. $ Przyż nazwisku | Teubera et 
“A Miał, do esA 

x „Mienia, z: windą, Zare "ma górę -wózek 

— -dziesięć „minut po. dwunastej, to. waj wę Naj 


"lieft Piotra Metadyjego" na -piętro operacyjne, 
ale t mrapewnoż czekał . w; oddziałe: dla -biednych 


u, kiedy go;zobaczyłam na.korytarzu, pcha- 


"Mógł::przypadkiem -coś wie- 
? sei Postanowiłam - "porozmawiać z nim 
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„NÓWY CZAS“ — 9 grudnia 


Kraina kaszy owsianej 


Przysłowiowi skąpcy 


Charakterystyczne cechy szkockiego życia 


Ironia Szkotów obraca się zawsze nie- 

mal przeciwko nim samym: Szkoci 
wyśmiewałą tylko siebie. 

Zrańa jest anegdotka o Szkoócie, który 
jadąc ekspresem Londyn — Glasgow, 
wysiadał na każdej stacji, by nabyć bilet 
do fiastepnej, dlatego że lekarz przebo- 
wiedział mu „zgon w najbliższym cza* 
sié“; żhańy również dowcip o młodym 
ŻOWKoSlU, który już od pierwszego dnia 
po ślubie uważał każde pieszczotliwe sło- 
wó w śtósuńku do nowozaślubionej mał- 
żonki ża ńiepottzebną rozrzutność, i wie- 
le innych. Czy w zakresie uczucia, czy 
też %v zakresie pieniędzy, każdy Szkot 
stosuje podobno jaknajdalej idącą oszczę- 


kich w dni powszednie. W niedziyę żaś 
spożywają gotowatią., a kościach” zupę 
z czerwotej kapusty, hodowańiej we 
wsżystkich, ttawet najbiedńiejszych ógro- 
dach. W takiej niesłychanej prostocie 
życia tworzy! natchniońy poeta szkocki 
— Robert Butus; w podobych warn: 
kach wychowali się naiznakomitsi ludzie 
Szkoci, a jadąc do wyższych 1czslni 
swegó kraju, zabierali ż sobą ideały w du- 
szy, zaś na plecach 
worek ż owsiafią kaszą, 

by móc dwa razy na dzień — rano i wie: 
czoremń — fiajeść się dosýta. Ale semestr 


w uniwersytecie jest długi, a kiedyś, wy- 
próżnia 
dzielono semestr na dwie części, tak utzą- 


się najpełniejszy wór. To też 


żywienie ha drugą połowę semestru. 
W międzyczasie ojcowie ich za pracę od- 
bierali produkty w naturze, zdoliie za- 
pewfiić im dalsze uttzymańiie. 

Stykając Się ż temi* warunkami, które 
dziś zmieniły się na tyle, że możtia So- 
bie w Święto pozwolić na „dobry dzień” 
tozpoóczynający Sie od Śhiadania z Szyń 
ką i jałami, zrozumieć można, dlaczego 
Szkot jest oszczędny do granic skąbstwa. 

Trzeba jednakże 'zaznaczyć.* że ża- 
den, rajbiedńiejsży bodai wieśniak, 

nie otiinłe żebraka, 
nie obdarzywsży go datkiem, a Ze czeka 
niekiedy, by z udzielonej mu monety bie- 
dak wydał mu reszte, jest nietyle skap- 
stwem, ile dowodem, Ze sam pieniędzy 
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JANINA DATKIEWICZ. 


POLKA 


Śmiali się też ludziska mój Jesu, w Pols 
czyne wesele śmiali... Wszystko pfzez te kë: 
nie... Nie chciały ruszyć z miejsca i filè: 
wiadomo, koń choć bydle i to mu niehonor 
ciężką pannę do ślubu wozić. 

Z tą Polką to też się miała Stachowa za 
swoje... Taki wstyd i chichy, prześmichy na 
całą wieś... 

Że się Polka z Antkiem Wróblem, po krza- 


kach i stodołach wodzi, wiedziała cała wieś... 


prócz Stachowej. Gdzieżby, taki skrzat, ledwie 
temu na 16-stkę szło a to z tym Antkiem kro- 
wy w każde lato nad rzeką pasali — przecie 
kolestwo od małego. — Co raków po brzegach 
a.rybek maluśkich z tej rzeki nałapań!... Ta- 
ki ci też Antek był sposobny, tylko ręką tmię- 
dzy korzenie z tych amo wierzb, co na łęgu 
przy rzece rosną — sięgnie, już rak za palec 
szczypie. Choć taki młodziak do mularstwa 
przystał i przez lato spory grosz zarobi. ) 
Cosik na podzim zaczęła Polka Stachowćj 
pochlebiała iedynaczce, Polcia, a Polcia, a rio 
nie domagać. Trapiła się Stachowa, a prźyė 


A dność, lecz nieobtaża się za dowcipy, ja- m pie 
7 kie kursują z tego pówodi, a raczej o- dzając zw. „oatmeal-day* wzgl. dzień, w | nie posiada zawiele. lecz dzieli się tem, że to, a może tamto to i przykrasi jej lepiej, 
ei kazuie swoją wyższość umysłową, przy którym studenci już od wczesńego rana | co leży w granicach jego. możliwości. to mleka doleje — nie i nie = — — 

Ka czyńiając Się Sam do tworżeńia coraż to wybierali się w rogę, w rodzintie strony, Ball. To się dobra matka użalała kumoszkom! 
ej nowych ańegdotyczńych dowcipów o by wieczorem z nieżbędhyin zapasetń po EE Polka, ano, lichnie mi w oczach, trza widać 
p swojetn ` r gegen dziewuchę do doktora prowadzić... Kumy jak 
R przysłowiowem skąpstwie. kumy, każda wzdycha, ręce rozwodzi, ańo 
Sg Jednakże wnikając w powody tej dzi- H 7 moiściewy, moi drodzy, jak trza to trza... 
i wnej opinii 6 narodowym charakterze Wy myślaj Ę H E w e g e którażby, matczyne serce chciała prawdą smi- 
4 Szkotów, trzeba sobie uprzytomnić wa- cić. To i poszły... Pan doktór opukał, ostu= 


"nych dla 


runki kraju, którego przyroda, niimo całej 
swej mia! owńiczości. ptzepięknych ięzior, 
'obszatów wrżosowisk, iest biedna, darzą- 
ca swych mieszkańców skąpem tylko wy- 
żywienier. Na górskich pastwiskach 
iroślinność jest nędzra, a ustawiczne hi- 
Jstoryczne utarczki „klasów* z Anglikami 
i Norweg "ui nie mogły wpłynąć na pod- 
niesienie bogactwa kraju. 

Najgorszy pod tym względem był 
okres 18 stulecia. Według opisu Henry 
Grey Grahama położenie biedniejszych 


chronicznego braku pieniędzy, 
dawały się odczuwać również w sferach 
wyższych. Towar w: sklepach nie Znaj- 
dował nabywców; nie było żadnego zy* 
sku z produktów wiejskich dowożonych 
w bardzo ograniczonej ileśni. 

Górale szkoćcy w owych niepomyśl- 
nich czasach żywili się prze= 
ważnie — co i dziś ieszcze ima miejsce == 
tak zwanem. porridge* czyli kaszą ow= 
siana, gotowana na wodzie. Już sól jako 
przyprawa do tej pożywńci w gtrdtcie 
rzbczży zupy 

iest luksusem dla niektórych 
„Owsianka* rańo, w południe © wieczo* 
ret = oto całe pożywienie górali szkocć- 


` Žbiotowy mózg ludzki stworzył rze- 
czy, które pod niejednym względem 
przerosły kwalifikacje i zdolności poszcze= 
gólnego. indywiduum. Na tem polu doko- 
nano rzeczy. wręcz nieprawdopodobnych. 
Inżynierowie amerykańscy Push i Will: 
burg zgłosili dopiero w urzędzie paterto- 
wym maszynę, przeprowadzającą najróz= 


 maitsze operacje rachunkowe, a nawet: 


rozwiązującą równania o trzech niezna* 
nych. Jest ona szybsza, niż fenomenalny 
rachmistrz światowy łaundi, ściślejsza niż 
conjalny wynalazca logarytmów Gauss: 
'=kże loty w stratosferę staną się odtąd 
Zu dnem. Pewniej, niż odważny Belg 
wdziera. się wykończony codopiero wro: 
jot“ londyńskiego laboratorium narodo* 
wego dla fizyki w lodowate regiony at- 
inosłęzy ziemskiej, i można spokojnie sta- 
wić 100 przeciwko 1, że badacz ten ze 
sta! d aluminium iuż w pierwszym skoku 
rrzeć *cignie żywych badaczy strefy stra: 
To "gene, Nie ma on ani rąk ani nóg, 
ani głowy, ani serca, a przecież jest zro- 
dzony dla stratosiery, dziecko rozważali 
techniczno-lotniczych i fizyki bez nerwów, 
które wypowiadają posłuszeństwo, beż 
potrzeby Snu, lub pożywienia, z mszatni 
detektorowemi, chwytającemi każdy sy- 
gnal radiowy, oczami fotochemicznemi, 0 
twartemi dla fal owych promieni tajemni- 
czych, których zbadanie jest upragnionym 
selem lotów stratosferycznych. Mózżgiem 


Ki 


Dytektor kolei lokalnej Lubeka — Bii- 
chen ma wysokie poczucie humoru i jest 
bystrym psychologiem. Wie, że przepisy 
i zarządzenia, ukaży i okólniki, wypyisane 
stylem biurokratycznym, suchym, sztyw- 
nym — bardzo trudno trafiają do mózgu 
ludzkiego. Natomiast żywe słowo, okřa- 
szone błyskiem humoru, odnosi niewątpli- 
wy skutek. 


Dlatego też wystylizował i polecił u- 


Interesujący" ten dokument brzmi: 


1. Zdobądź, jaknajszybciej pusty prze- 


dział, zakładając wszystkie miejsca wali- 


zami i tarasułąc drzwi, aby nikt się tu mie 


dostł. Inni podróżni niech robią co chcą. 

2. Nogi opiefaj na przeciwległej ławce. 
Robisz tak przecież w domu, więć 'się nie 
krępuj. 

3. Jako zasade przyim: każdego z funk: 
cjonarjuszy kolejowych trzeba zbttrczyć. 
Wiadomo przecież, że przepisy, Wydaħė 
na podstawie doświadczeń wielu dziesiąt* 
ków lat, są po to tylko, by się złościć. 

A W przedziale dla niepalących nie 
krępuj się zupelnie: zapal papierosa lub 
cygaro. Lepiej jeszcze fajkę. Będzie ci 


wiernie wszystkie wrażenia i nigdy nic 


'nie zapomina, co kiedykolwiek zobaczyła. 


Aparaty te są poszczególnemi figurami 
z armji „maszyn myślących“. Inte kie- 
rują samolotami, (iak „pilot automatycz= 
ny“) Amerykanina Posta, który prżele- 
ciał ponad połową powierzchni ziemi w 
zdumiewająco krótkim czasie); kontrolują 
zakłady oświetlające licznych miast, jak 
np. nieomylni dozorcy maszyn w zakła- 
dach elektrycznych w Chicago. Pilnują 


oczami argusowemi cały park kas pancer-. 


nych, jak automatyczńeini stróże skarbców 
Banku Anglii. Ich komórki fotochemiczne 
regulują zwrotnice zapobiegają zderzeniu 
się pociągów, w ich rękach znajdują się 
losy tysięcy parowozów. Czujność ich ni- 
gdy nie słabnie, wydajność ich jest nieo- 
graniczona, ochota do pracy bezmierfia. 
Są one pewniejsze, pilniejsze <i- mędrsze 
niż człowiek; który je stworzył. Przodka- 
mi ich były niewinne zabawki jak: „mister 
Telelux", który posiuszny promieniom: Lë 
necznym odsłaniał tajniki, „jak. dr. Myśti- 
eus“, któty telefonował i (wygłaszał mo- 
wy, jak „monsieur.Felevox", który, obsti- 
giwał klientelę. Z ich. szeregu: weu 
się groźnie i Se -„Okułtns*,: pierwszy 


Ke 


żołnierz mechaniczny, potwór na „modłę | 
człowieka zrobiony; który porusza się na ` 


skutek wysyłania fal radjowych. Mimo 
ciężaru swego jest op ruchliwy jäik maty 
czołg; oczy jego stanowią reilektory o Si- 


Ee 


kiedy podróżuiesz koleją 


doskonale. smakowało. 

5. Konduktorowi, który cię poprosi o 
pokazanie biletu, oświadcz, że urzędnicy 
kolejowi uprzykrzają podróż. 

6. Wytyślaj ile wlezie, gdy. iaki po- 
dróżny ośmieli się żądać małego «kącika: 
dla swego bagażti. 

7. Jeśli w pociągu pośpiesznym zaba- 
tykadijesz swym bagażem przejście, 
wiedz, że zrobiłeś dobry „uczynek, Czyj 


-rzekaj | głośno na nieporządki skolejowe.. 
„Przecież to się nigdy: niezdarza, gdy: po- 


dróżujesż samochodem lub okrętem. 
9. Żawsze twierdź, że koleje sa" niesty- 
chanie drogie, zwłaszcza gdy korzystasz 


-z bilet ulgowego. 


10. Pamiętaj, że twoje dzieci nie mają 
nigdy więcej niż 10 lat. Zaszczepisz w nich 
tym sposobem zamiłowanie do prawdy. 
Hr. Jakób Potocki żył przed wojną ży=: 
ciem niezmiernie ekskluzywnem. Obracał 
się niemal wyłączhie w kołach najwyższej 
arystokracii, był częstym gościem na dwo 
rze cara Mikołaja, a zagrańicą utrzyrnył< 
wał stosunki tylko z ludźmi o wielkich 
tradycjach rodówych. 


Dis" pierwszy żołnierz mechaniczny 


Może zabić dorostego słonia j 


straszliwe pałki gumowe tworzą jego rę- 
kę i ramiona, których uderzeniu uległby 
nawet dorosły słoń. Motor gazowy o'sile. 
60 koni mechanicznych zastępuje mu set~: 
ce. W jamie jego stalowej głowy znajduje: 


kał, głową pokręcił, wypytał o lata, o narze« 
czonego... że to lepiej wesele przyspieszyć:.. 
A Stachowa, mäi Jezu, jak ogłupiała, stoi 
i stoi — nie może zrozumieć ni słowa — co, 
jak... To ty Polka z Antkiem... wracają 
z tego miasta, obie buczą.:. 

Ciężkie też było teraz życie Polczyne, nie 


„żeby matka miała pomstować — przecie Po- 


luchna, całe kochanie matczyne, ino beki i be- 
ki. "Co matka na córkę, lub córka na matkę 


„oczy obróci płacz 'i płacz... 


Ale wreszcie w 'Stachowej enerzja odżyła! 


be 

x sier $noieczeństwa szkockiego w owych | mieścić we wszystkich poczekafniach, na | może być: coś przyjemniejszego ,dla tych, ER EC e? majstef fo RE. A ja 
= czasach było opłakane; włościanom bra= | wszystkich stacjach linji Lubeka — Bii- którzy o twe kufry kolana sobie obtłu-. SC SG ebede; przeprawia Antek zwei, 
e klo pożywienia. a te same braki, z do* | chen „Nowy Dekalog" w. irohiczńym sty- | kuią? E re EECH do 
2 datkiem lu określający, „Przepisy dla podróżnych“. 8: Jeśli.pociąg, spóźnissię o, minutę, na- żeniaczki mam czas, gdzie! 18-cie lat, będe 


sobie głowę żeniaczką zawracał! 

I nie wiadomo jak długo by się Antek .od- 
żegnywał od'żeniaczki i' dokąd Polka wypła: 
kiwata by swoje chabrowe oczęta, gdyby nie 
proboszcz. 

Poszło tedy biedńe Połeżysłej : dn spowiedzi 


vitak się to spłakało, tak naużalało przed Zeie 


tym konfesjonałem, aż dobrodziej ją*pocieszał 
i przyobiecał pompc w tej żałości. 

Sprowadził ksiądz proboszcz Antka przed 
swoje oblicze i fak mu tie zacznie przekładać, 
a tłómaczyć: „widzisz gó jakitmi dopiero: bo- 
bater odważńy — dziewczytę poczciwych tô- 
dziców unieszczęśliwić i hańbą okryć ma całe 
życić pfagniesz... A nie żal ci twojej dżie- 
ciny en datemnie ża tatą rączki wyciągać 
będzie .. 

Spłakat, się też Antek spłakat; a. dobrodzie- 


"ta po rękach całował. Niech ta już będzie jak 


ksiądz proboszcz umyślił, już beem chyba. o 
statni był chciał dziewczynie krzywdę zrobić. 

Dziś Antkowie mają piękny, czerwony ĝo- 
mek, bieluchne firanki powiewają w otwartych 
oknach, w ogródku płoną ptrpitrowe georzinie, 
a przed sienią bawi jasnowłosy, będzierzawy, 
mały Jaś, — co nic nie wie 6 upattych: ko- 
- niach, ant o :-matczyńnych*gorzkich łzach.. A 


Podstuchane 


U 


„pokoju światowego. epoki. 


się aparat odbiorczy, reagujący w ułamku |, 
sekundy na rozkaz ukrytego aparatu na-ż|i „POCHLEBCA*. 

dawczego. Żołnierz, którego nie można.| On: Łaskawa pani. må- ez 
zranić, nowoczesny tytan, wcielony w | włosy. 2 
rzeczywistość potwór, produkt piraty Otta: .*Tospo ftatce. ` y Kë 
‘Or: Zachowane są MOŻ Z a e 


jego jest płyta .iatograiiczna, „która gotuie Je 10skrojnie „większej „niż okosdadzkieze.. 


OZ 


Teściowa - 


Wpadałem w pół-sen... Czworobok 
sypialni pogrążony w szarej płachcie mro- 
ku — majestatycznie milczący, głuchy... 
tylko w kątach czaiła się skłębiona masa 
ciernności, pełzała się kleisto, zimno. Ból 
nogi szarpał nerwami, rozpalonemi żużla- 
mi dótykał kości i palił, Kul, Znękany, 
wpadłem w objęcia Morfeusza niespokoi- 

nym snem. 

Widzę wąski, a długi pokój obity czer- 
woną tapetą, na tle której uwidoczniają 
się makaty z czarnego materiału. Dziwne 
makaty! — pełne haftowanych gwiazd; 
pól-księżyców, oraz masek przedstawia- 
jących symbol sztuki, Przy oknie, u su- 
fitu wisiał z rozłożonemi skrzydłami wy- 
pchany puchacz. W głębi stół, na nim 
książki podejrzanej « grubości, czaszka 
ludzka i dwa aksamitne koty z zielonym 
ibłyskiem w oczach. Przy stolę mężczy- 
zna o twarzy denwisza, czarno ubrany. 
Drzwi otwierają się cicho į wchodzi jakiś 
człeczyna. 
| » Proszę łaski pana erger, * ja W 
(sprawie mei choroby: 
> — Go wam jest? 

— To jest taka paskudna choroba, co 
gie nazywa ślepa kiszka, 

/. — Więc mówicie, że ona jest ślepa? 
| — No niby!.. 

Dë Hml... a byliście u okulisty 

1 —A óżby ? 

moa No ło kupcie sobie ciemne okulary 
i nie czytajcie gazet wieczórem. Należy 
sie 10 zł. Dalej! 

, Ktoś puka. 

R — Kto tam? 

CN _— To ja! 

— Włazić! 

— Ja jestem Apolonia Konstantynopo- 
Mtańczykiewiczówna i przyszłam się za- 
 |pytać czy pan znachor rozumie się na 
sprawach kóchająco-Erotycznych. 

— A niech że cię!... Ale panna pocho- 
dai ż długiej familii. 
| = Przeptaszan! Ja pochodzę-ż Ulicy 
'Niewinńej pr. 13. 

«== Klawo!1... Go ma być? 

— Widzi pan... Ja się strasźnie Żakó* 
chałam w pewhyt facecie. Miłość moja 
jest jak woda z batwanami, jak tajfun mot- 
ki.. „okropnie smutna, bo ów facet ma- 
lcha fa mnie palcem w bucie. 

== To pifna go kocha, ä op na pante- 
„macha? 
* — Oh tak! Kocham go jak dzikitska, 

= Niech Się pahta nie przejmuje. Oh 
teraz mie będzie machał palcem, tylńo ca- 
ręką. Musi panna złapać kota o półe 
nocy i wyrwać mm trzy czatie włosy 2 
Ceong, O wschodzie słofica trzeba iść do 
lasu i wyszukać listek o trzech *kantach. 


Dwa króle 


Moszek« Zylber. mi 
małem żńanem: EE „odznaczał, GC 
niezwykłym "` "sprytem i biźbbiegłością u- 
imystu. 

Gdziekolwiek'i z każdej sytuacji wy- 
chodził zwycięsko, bo „znajdował“. świet- 
ina myśl, — odpowiedź lub pomysł. 

* Jeśli np. grał w karty, a w swej poezii 
duchowej łgał i opowiadał, że ma trzy 


iKonstatował, że dwa, z nainiewinniejszą 
T pwięc miną oświadczał wówczas, że trze% 
lci u niego bawi incognito: 

Takich kawałków o Moszku Zylberu 
zajmującym się przewożeniem towaru, 
możnaby powiedzieć wiele, ale ostatni po- 
| wędrował na stół sędziowski: 
| Mianowicie mimo poezji i pięknych wy- 
„czynów Moszek Zylber odznaczał się 
Hgmiei realnemi czynami w życiu i nie pła- 
fcit podatków: 

g Z tego powodu. sekwestrator zajął mu 
Ego licytacji konia i wóz. 

— Czy pan sekwestrator będzie mu 

GE ewentualnie dostarczał wła- 


'ny z pieczątką? — spytał, patrząc napo-* 


stawienie ` odpowiedniego” 


siada UHA i: 


(króle, gdy partner podejrzliwie zerkając |- 


|sną sieczkę w cżasie chodzenia zwierzy- v 


| zór obojętnie ha mtantduiacie Sie, EH zj 


„NOWY CZAS" — 9 grudnia 


hipopotam 


EEK WIZYTY U ZNACHORA RES 


Owinąć włosy w listek i rosić pod, pig- 
tą, wskazane jest wypić szklańkę fumu, 
3 pastylka, którą jej przeznaczę, Oraz trzy 
razy napluć do szklanki = to napewno. 
;pomoże. Należy się 20 zł. Ďalej! 

Wchodzi mały i chudy jegomość. 

— Ja chciałem się papa zapytać, czy, nie. 
nógłby on poradzić w bardzo ciężkiem, 
nieszczęściu. Rozchodzi się o teściowa —:. 
obiaśniał cichym głosem. 

— O teściową?- Ale tu nie znajduje 
- Się biuro informacyjne. 

— Ja wiem.. 


Na świecie nie znajdziesz stworzenia, (któ- 
reby cierpiało tak jak;ja. Moin teściowa 
jest kolosalnej wielkości, a tega, jak dj 
potam. Panie ona. zjada więcej, niż 


panja żołnierzy. Najgorzej z tem data) © 


tiem. Mówię panu! — gdy. zącznie chra- 
pać, cała kamienica się trzęsie. 
„raj cały komin rozsypał się w gruzy... 
wyobraź pan sobie, od głupiego clitapd* 
nia, Już próbowałem różnych sposobów. 
Dawałem jej pić kwas pruski = i nie, pọ- 
pychałem pod pociąg = to lokomotywa 
/wykoleiła się, wieszałeń „ją na druciańej 


. linie — ah panie! lina pękła jak nitka. 


— Rzeczywiście jest to okropne nie- 
szczęście. 


— Tak panie! To mnie zaprowadzi do, 


„ grobu. 

= Hm!.. 
Posłuchaj pani Trzeba kupić kilo prochu 
` strzelniczego i pół, kila dynamitu. Agoto- 
wać dobrej zupy i ten materiał wmieszać 
"do niei a później dać to zjeść . teściowej. 
Gdy; skończy, każ jej pan stanąć nad roz- 
palonym piecem i otworzyć szeroko usta 
— a Sa mw nogi. Mam nadzieję, że po- 


Skutkuje. Zapłata 100 zł. Dalej! 
Wchodzi elegancko ubrany  óbieży= 
Świat. 


-pytać w pewnei kwestii. 
az: Służę Dän =:: 
— Czy to prawda, iż w tem dom itte- 
Ści się zakład watjatów 
= Widocznie ż pańa zakbionó, gdyż 
tutaj jest tylko potadhia zńachotska. 
sa A pań jest zńachorem, prawda? 
a= Do pańskich usług .. 
= To dziwie. Moien mi właśnie, iż 
«ten znachor jest jeden z największych 
idiotów. 
= Panie... Niech pana cholera udiisi! 
= Życze bani tego hawzajem, w całej 
"rozciągłości. 
, == "Te,  CWaniak!.. Wyrywai stąd!... 
Ktoś trzasnał drzwidtni, a ia otwórży- 
łem oczy. „Byłem w swóim pokoli.. 
Więc! tó*WSZYstko śniłem? Co za sent. 


u Moszka 


mim Trzeci bawi incognito HEER 


„ęże, „mieszkał a |. 


Wobec. wzruszenia ramionami, Moszek, 
‘Zylber żrobił nieznacznie Jo samo, a w 
następnych dniach powtórzył ten sam 
ruch przed przybyłym komornikiem, do- 
dając: 

— Sie nie wiem. Widocznie nie ma: 
Koń jest zwierze pociągowe, może go po- 
ciągnęło gdzieś w inne strony, hen daleko 
za gór szczyty, 

Z tych szczytów właśnie sprowadził go 
„komornik, oddając sprawę do sądu. 

Na rozprawie tradycyjnie po, żydowski 
-Zylber o niczem nie wiedział, 

Sąd skazał go za sprzedanie konia 1 og: 
zů zajętych przez sekwestratora do licyta= 
cji na 8 age Wieten więzienia: 


- PODSŁUCHANE 


DOSKONAŁY ŚRODEK. 


Jakiś jegomość kupuje eliksir na porost 
włoósó 


— A czy ja dostanę rzeczytwiście moje | hajdowcipniejszego człowieka. Znał mng- 
pieniądze spowrotem; jeśli ten środek nie 


będzie skutkował? — pyta kupca. 


Bo e 


Tylko widzi pan, jA szit‘ 
kami sposobu: pozbycia się teściowej. Mie") 
ma pan poięcia, jak jestem nieszczęśliwy !' 


WCzo-, 


Myślę, iż znalazłem sposób. 


3 E rei. 


0 za pytanie d == birža. się. kupiec 1: Si 
wrożem, ` '— Czy 'qpowiadałem/„wam. Eer A 


SLE — Wszyscy /lostaią „Spo, 


"Teatr amatorski w miasteczku w. wy- 


letniej tocznicy rawy wiedeńskiej 
dramat historyczny w 9.obrazach z pfo- 
"logiem i epilogiem pióra komendanta miej- 
scowej sttaży ogniowej pana Floriana Gis, 


wał i objal rolę głównego Turka, czyli 
wielkiegy wezyra Kara-Mustafy. 

Postać cesatża an istriackiego Leopolda 
t wcielił p. Sylwestef' Gurika, zastępca kie= 
;rownika poczty, a to dlatego, że służył 
i kiedyś w austriackiem wojsku. 

Z obsadzeniem reszty ról nie było ,spe= 
.cialnego kłopotu, tylko, nikt nie chciał gfać 
naczelnego eunucha Że względów Żtozii- 
miałych. Po namyśle autór rolę tę wos 
góle skreślił. 

Nadsżedł dzień ;; przedstawienia. Pt: 


„| bliczności przybyło bardzo ditżo, ale 'już |. 


6 początkit cog sie" żaCzęło nie szykować. 
Światło" zgasło, kurtvng zahaczała, się 


( czas przyjęcia posłów wiedeńskich zawa- 
blit się namiot wielkiego wezyra i przy», 
gniótł nogę jednemu. z wodzów bisurmań- | 
‘skich, który krzyknął rozdzićrająco: 
A żeby Cię nagła krew zalała, w sam 
j świąteczny odcisk(dostałet! 


dowiska, reżyser tak trządził, że cesarz 
Leopold i dowódca obrońców, hr. Starem- 
betę posługiwali się jedhym kostiumem. 


się ha scenie dopiero wtedy, gdy firabia 
z niej schodził t miał dość czasu, by od. 
dać swe szaty monarsze. 

Pońiewdż jedńak hrabia oddalał się w 
prawą kulisę, a cesatz wychodził 3 lewej, 
a ża Sens hie było przejścia, ustalońo, że 
kostfitm prżerzuci tia drugą stronę” rad'de- 


Cesarz 


obtaziii moralność bablictna 


stawił'w roku zeszłym dla uczczenia 250-, 


|. basiewicza, który też sztukę wyreżysefoó-_ , opolda. 


Bi taży, - "zańiir poszła. w gótę... Pod 


Ale wszystkie te drobne niepowodzenia, 
zbladły zipełije wobec prawdziwego fiie-, |. 
szczęścia, jakietm skoficzył się akt piąty. 

Żeby zbytnio nie obarczać budżetu wi. 


W teorii było to niesłychanie łatwe do, 
urzecżywistnienia, gdyż cesarz ukazywał, 


en. 


koraciamg, miejscowy as lekkoatletyczny 
ip: Korytko: 
Ale co innego teoria, co innego prak- 


` tyka. 


Król Sobieski dawno oczekiwał na cze- 
„le swych rycefzy ukazania się cesarza Le- 
Hrabia Staremberg dawno wy- 
„ Szedł, a ćesarż nie wchodził. Na scenie 
żapanowato denerwujące milczenie, wre- 
Szcie jeden ż dworzańń podszedł do kulicy 
i szepnął: 


— Gdzie cesarz? Panie Gumka, dlacze- ' 


go pan nie wchodzisź ? 
— Ta jakże wlizę bez portek?! isi 
= A gdzież one są? i 
— Patrz pan, wiszą na ratuszu. 
Istotnie, z wieży starożytnego wiedeń- 
skiego ratusza powiewały  melancholijnie 
cesarskie spodnie. 
Okazało się, że p. Korytko był tego 
f dnia gie w fotmie, źle obliczył rzut i spod- 
nie zawisły na dekorńcji. 

Ale patży nie podobna było przedłu- 
żać. Zdeherwowany inspicjent nię bacząc 
na konsekwencje; wypchnął p. Gumkę na 
scenę. 

Ukazanie się cesarza lieopolda,w sto- 


rsówanytń kapeluszii, jegetowskiej koszul-- 
, ce i ciepłych kalesonach, wywołało nieby-, 


wały efekt. 

Sala zahuczała Śmiechem, który jednak 
; szybko ustąpił miejsca głosom protestu. 

Nieszczęśliwe matki zasłaniały oczy 
swym nieletnim córeczkom, wołając: 

— To świństwo, opuścić kurtynę! U- 
brać go, ubrać! 
' . Komendant policii przerwał przedsta- 
t wienie i polecił aresztować cesarza Leo- 
į poldā oraz wielkiego wezyra pod zarzu- 
"tem obrazy moralności publicznej. 

Sprawiedliwość długo się wahała, co 
zrobić z tym fantem. ale wreszcie wczo= 
raj Sptawcy katastrofy stanęli przed są- 
dem w W. i skazani zostali na grzywnę 
po złotych 20. 


Na jedną kartę 


Straszna noć pechowca 


Pan Walery Piekarek jest namięthym 
graczem w „oko“. Kiedy żasiądżie dô par: 
tyiki, cały świat przestaje dla niego isthieć 
i wstaje od gry dopiero pó stfacefiiu ostat- 
niej złotówki. 

Czasem bywa nawet gófżej, demon gry 
wyrywa tu óstałią kamizelkę, ściąga z 
niego ostatnie skarpetki. 

Ale to, co zrobił p. Walety we wrze 
Shit tego toku, przechodzi uż najśmielsze 
oczekiwania. 

Zaczęto się od tiewinnego dwnudziesto= 
groszówego bańku, w dom jego pfzyla* 
ciela p. Stańisława Bąka, a po dwu godzi- 
nach ficszczęsna ofiara hażardu?siedziała 
owinięta kołdrą w pożyczonych „bambo* 
szach' na mogach. 

Całkowitą garderobę zabrał szczęśliwy 
ptzeciwhik p. Konstanty aa 
Jeszcze kilka postńięć i` 
chciał postawić ową kołdrę, dë Żapróte- 


/stowała jej właścicielka, Zong" uprzejmego , 


gospodarza. 


— Dante Piekarek, coś pan. veel 


moie pamiątkowe koldte na wierblotdziej 
wacie chcesż pan do bańikiu,stawiać. Nie- 
dóczekanie pańskie! Wpietwbym panu 
pański rudy łeb ukropem, jak kaczy ku- 
per wvparzyła. 

— Żono kochająca — wtrącił pan, „Bak 


— kołdry możesz nie dać, ale łeb mojego ` 


pfzyjaciela dla ciebie nie rudy, póki ja ży- 
ję! Walerek, nie gniewai się, blondyn je- 


steś, daj pyska i zwróć cholernej babie pas. 


miątkie. Zimno nie jest, możesz w lefor-. 
mach siedzieć. 
A kto wi; czy karta się nie „odwróci, Jos- 


HUMOR SOWIECKI. 
Hiszpanii, Łunaczarski, lubił uchodzić za” 
stwo zabawrtych anegdotek i w. „swoim „ 


czasie opowiadał je Leninowi, Pen 
öt: dòt Lenina: ` 


Walety 


szczęścia mottusiakó sptzyła czasem. 

Najgorsże było to, że los choćby chciał 
najbardziej dopomóc pAńu Waleremti, tie 
"miał się o co zaczepić. 

Nieszcżęshy gracz chciał postawić nō- 
we ubranie, które miał zamiat żamiówić 
sobie ña Boże Narodzenie, ale pońieważ 
nie dał krawcowi ieszcże nawet żadatku, 
fant Ten użnano za niercalhy. 

== Nie dowodzi, że żadatku nie dałeni, 
ale materiał wybrany i ceña żgođzoñä.. 

2+ Tö może mäez pat chociaż próbkę? : 

— Mam, ale w mieszkaniu. 

I nagle gefijalna myśl olśniła p. Wale- 
rego: przecież ma mieszkatńie, które może 
postawić ra kartę i uderzyć po banku. 

„Bańkier*, mieszkający kątem, Zgodził 
się'beż wahania. 

Nadeszła chwila. niesłychanej emocii 
i już w dwie minúty później pań Piekarek 
nie miieszkał pod dawńym adreserh. Po- 
zosłał mg jedynie przytułek. 

No dobrze, ale có ztobić z żoną, która 
spała zapewne w przegranym domu, nie 
nie wiedząc o nieszczęściu. 

Udali się do niei ze smutną wieścią i u- 
PAL do obięcia lokalu p. Bak 
„bankier”. który mieszkanie wygrał. 

Pani Jiekarek, zbudzona ze snu, po za- 
r poznaniu się z treścia pisma meżowskieco, 
ischwyciła za pogrzebacz i zadała kilka 


„tom, odmawiając tym sposobem ratyfikacji 
przedstawionego dokumentu. 

Sąd grodzki dał jej za to Siedem Uni- 
aresztu, ale w mieszkaniu pozostała. 
P Walery gra dalej, ale żadnych za: 
świadczeń nikt od niego nie bierze. 
Bis | —)— 
zion; tę historike 6 byku? 
"„=A czy zabawna? 


„|| = Owszem... DEE A 
Niedawno zmarły „poseł sowiecki wi 7 


-— To jeszcze nie opowiadaliście. u 

SZEF. (d mc 

— Tatistu, co to jest Szef? N 

_— Szóf mój synu, to człowiek, „który, 

i przychodzi późno do biura, kiedy ia pfzy- 

chodze, wćześriie, 4 Przychodzi. zawcże: 
Si Thir da Ze "Se epwäginm. ` D 


lekkich uszkodzeń ciała obydwu -delegz- 
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FABRYKA w CHEŁMKU. 


Niebywały ia damakih, pończoszek 
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Mówca radiowy z Bożej laski. 


w ostatnich czasach radjo zwróciło bacz- 
ną uwagę na technikę wygłaszania odczytów 
i pogadanek. Kandydaci ra prelegentów radjo- 
wych poddawani są Ścisłej sełekcji . nietylko 
ze względu na poziom swoich odczytów, ale 
przedewszystkiem ze względu na radjófonicz- 
ność swego głosu. Najłepszy i najinteligeńt- 
niejszy. pisarz, gdy ma wadliwą dykcję, nie- 


"miły głos, niestaranną i niepoprawna wymo- 


wę, nie może liczyć na wygłaszanie swych pô- 
gadanek przez radjo. Jeśli- treść zasługuje na 


` wygłoszenie przez radio wówczas czyta jego. 
' rzecz kioś inny, jeśli zaś autor nie zgadza się 
` na en sposób, podyktowany zresztą interesom 


autora i słuchacza, radjo wymaga bezwzgłęd- 


HENRYK BACHELIN. 


nie przeszkolenia przy pomocy fachowego re- 
Oczywiście przyszłość żywego słowa w ra- 
do nie leży :w „odczytach wygłaszanych przez 
prelegentów". Żaden odbiornik radjowy: nie 
przemieni. spokojnego mieszkania słuchacza 
„w salę wykładów, w której na.zmianę-wykła- 
daliby coraz to inni specjaliści, . coraz innych 
gałęzi wiedzy. Żaden abonent, opłacający. mie- 
sięczną opłatę za program radjowy, nie doma- 
ga się takiego systematycznego. dawkowania 
„prelekcyj”. 
„żysera wymowy prelegenia. W wielu wypad- 
„kach przeszkolenie. takie, o ile prowadzone ;by- 
ło ze strony autora.z lojalną chęcią zastoso- 
wania” się do wymagań mikrofonu, dawało 


PIERWSZA WIZYTA 


//— Proszę pana doktora;-- mówiła- Fran. 
ciszka, wchodząc do gabinetu — mały Cygan 
przyszedł . z prośbą, by. pan doktór zechciał 
cdwiedzić jego chorą matkę. 

— Mamy Cyganów tutaj? — zdziwił się 


wë „Łamarest. 


— Och! Nie na state; proszę pana. . Prze- 
jazdem są u nas ... Wiadomo! Koczowniczy 
maród. Ten mały bosonogi Cygań mówił mi, 
że w drodze. do Paryża zatrzymali się w na- 
szem mieście. Postano go po doktora. Ludzie, 
n któtych zasięgał języka skierowali go do 
pana doktora. 


— Dobrze, Franciszko! Powiedz mn, że idę 


w. ` zaraz — rzeki doktór. 


A 


"nie wzbogaciła o ile wiem... 


w 
aa 
A 
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— Co za szczególny traf, że Adanka jest 
pierwszą moją pacjentką — myślał. Lamarest 
zabierając się do wyjścia. — Cyganów wojna 
Bardzo być mo- 
że, iż nie zapłacą mi za wizytę... 
no! Odmówić nie mogłem. Trzeba ratować 
VEH bliźnich bez. względu na to, do jakiej 

asy należą i jakie miejsce zajmują na dra- 
inie, społecznej. 

Wziąwszy kapelusz i łaskę wyszedł na ulicę. 

Był młodym, świeżo upieczorym lekarzem, 
d paru dni zaledwie zainstalowanym w pro- 
vincjonalnem miasteczku. Nic więc dziwnego, 

je kobiety, siedzące przed swemi domami z i- 
lą, drutami lub szydełkiem w ręku, przygłą- 


ały sie „nowemu doktorowi" ciekawie, dzie- | 


"ac się wrażeniami z sobą. 


— Pochodzi z dobrej rodziny, zamieszkałej | 
4 poświęceniach i szczytne braterstwie dusz, 


* Dijon podobno.. 

- Ukończył studia w Paryżu... 

— Nie. W Lugdunie .. AR 
` — Rodzice zajęłi się zainstalowaniem , z0: 
taj... 

— Matka wystarała mu się o służącą: do” 
iszysikiego... | 
, — Ahal Poczciwą, Franciszkęł.. , . REA 
AR - Zdaje się, że nie załeży. mi.. Ke na” 


Ale trud- 


ABONAMENT E w 


< pacjentach .. 

— Ma;/z czego żyć.. 

— "Tylko patrzeć, jak, ożeni się bogato.... 
| Tak-paplały jedna przez drugą, godząc; się 
wszystkie na to, że „nowy doktór* jest dy- 
- styngowamy, i- ma- sympatyczny. wyraz. twarzy, 
„wobec czego witały go uprzejmem skinieniem 
głowy, na oo Lamarest- odpowiadał uchylając 
«grzecznie kapelusza. 

Domy iednak: były coraz rzadsze... Coraz: |: 


częściej rozdzielały je sady i ogrody, z. któ- A 
rych. owoce, jarzyny.i kwiaty, miały zniknąć |. 
„i donośny stokkotnem echem odbijał się w: pn" 


niebawem, gdyż: jesień: zbliżała się powoli, me- 
lancholijnie.. swe. piętno” wyciskając już na. 
przyrodzie, czarującej jeszcze płot barw. 
- letnich. 

Wydostawszy się na drogę WORSE. po- 
-dwójnym . szeregiem- wspaniałych . płatanów, 
doktór Lamarest ujrzał. charakterystyczny wóz 
cygański z budą z łachmanów zrobioną. Staś 
„na świeżo skoszonej łące: Chuda: szkapa przy». 
wiązana do kołka, wbitego w ziemię, objadała 
resztki trawy 

Stara Cyganicha o „cerze miedzianego. ko- 
„łoru. krzątała się przy "ognisku, z którego,dym 
fantastycznemi smugami piął się w górę ku 
„rozbłękitnionemu niebu. f 

Wtem w czystem powietrzu , rozbrzmiał. 
/ dźwięk instrumentu muzycznego, który przy- 
pomniał Lamarestowi gitarę. 

Miedy” doktór kochał muzykę. Słuchając 
jej W Pa: "Nän czuł się zawsze wniebowzięty, 
marzył 0, czynach bohaterskich, wzniosłych ` 


Wślad. za miżyką: jednakże rozległ się me- 
lodyiiy głós kobiecy, który ściągnął wnet La. 
„Imaresta z wyżyn na ziemię. Śpiewająca : bo- - 
a wier- zawodzi ła” pieśń” nięznańią na ` Zachodzie, 
"tetniaca gorącą, namiętnajkrwią południowców. 
E `, Lamarest’ przyśpieszył kroku: za wozem, 
„da. skarpie. rowu siedziala młoda . „Cyganka. 
Była A iekną w całętn znaczenii - jee wyrazu. . 


„zaczarowanym świecie, 


„turą, 
„i poczynania na przyszłość i „Skuć. losy, swoje. 
7 tącudną dziewożyną, przedstawicielka, „owej: 
„zagadkowej rasy, której” sens' życia tkwił w. 


„zauważyła chora sc sch 
my A „Nie namyślają 


kowy' podał go. Cytance. a 


istotnie pożądane rezultaty. 
jego. Myśli i uczucia’ docierają w sekundzie 
do najbardziej pojeninego w dziejach audy- 
torium. 
Paradoks radja leży w tem, że jest to re 
buna najbardziej ze wszystkich publiczna, naj- 
bardziej powszechna, a równócześnie jestto 


niemal konfesjonał najbardziej osobisty i naj- 


bardziej intymny, konfesjonał, w którym czło- 


wiek przemawiając do miljonów właściwie mé. 


wi do jednostki. 
W czasie, odczytu radiowego przed mikro- 
fonem stoi mówca któremu na kilka minut od." 


„dany został do. dyspozycji instr" ment o .nie- 


słychanych w dziejach możliwościach wpływu 


Mlodemu człowiekowi wydało się, że niema 
jej równe; ia, ziemi. 

Umitkła, jakgdyb y. zmieszana. widokiem-ob-' 
cego mężczyzny. "Trącała jednak struny w dał 
szym ciągu: patrząc na ' przybyłego” zukosa.' 

— Mama. tutaj —- odezwał się nagle mały 


„Cygan, wychylając się 'z, wnętrza , wozu, do 


którego - prowadziły drewniane schodki: o trzech 
stopniach. - 

Nie zastanawiając się w jak niezwykłem: 
decorum ` odbywa, pierwszą. swą izytę lekar- 


„ską doktór, Lamarest wsimął się do wnętrza 


wczu bez watiania, 

Przez. Cal" czas: konsultacji: piękna twarz 
młodej , Cyganki. stała mu wciąż przed. oczyma. 
Śpiewała znowu. „Głos jej czysty, dźwięczny 


wietrzu, przejmując serce młodego eskułapa 


ię wg „dreszczem. 


Nie widząc - nędzy, „otoczenia żył w jakimś 
gdzie miłość jest 
wszechwładną panią i (każe uginać kołana przed” 
sobą .... Zniewałała zapomnieć o wszystkiem. 
poza. nią. 

Gotów „był, zerwać więzy łączące go Z kul- 
przekreślić przeszłość ` śwoią, . zamiary 


odwiecznej włóczędze i niezrozumiałej _„odpor-. 


„ności na asymilację z- ludźmi prowadzącymi 
życie , osiadłe. 


Zasłuchany” w; „rzewne i tęskne tony gitary, 
towarzyszące ` „najniętnemu: śpiewowi ` młodej 
i uroczo pięknej *Cygatiki, „zatracał” rozum. 

Widział już niemal s siebie siedzącego. „wraz 
z nią na obszarpa m wozie i * wędrtiącego ` 
po całej kuli ziemskiej. 

Nie" tracąc” jednak! „przytem poczucia” „0b0- 
wiązku zawodowego, ` stwierdził” ostre" zapale- 
nie oskrzeli i zredagówał na kolanie receptę. 

— Lekarstwa są 


„drogie, panie doktorze — 
zpniętym. głosem. 
m sięgnął: „portfel 


Ca 


i wydoby, wwszy._ zeń | 


zw 


te me a dny i meteen 


administracji wzgl. eg at 0. ech 


Ale równocześnie z drugiej strony mikro- 
; fonu, przy słuchawkach i przy głośniku, słuchaj 
„zawsze, jeden człowiek, choćby ich równocze- 
` śnie słuchało miljony. 
1 Paradoks' miljona. słuchaczy, rozproszonych: 
na setkach kilometrów i jednego siuchaczać 


/sadniczej różnicy między mieszkaniem abonen-. 
„ła radjowego, a salą odczytową — i pociąga. 
„dla programu radjowego niezmiernie ważne 
* konsekwencje. 

Nie odczyt lub pogadanka, ałe opowiadanie 
` „zbłiżone już do rozmowy, opowiadanie na trud. 
d CH Sie zasadnicze i błahe, byłe tylko po=! 

; żyteczne” "potrzebne tematy, oto ideał, do' 
i którego Ee się zbliża w każdym nowym od. 

f czycie i do którego niewątpliwie dojdzie. 

i Zasadnicza trudnością jest brak urodzonych, 
„mówców, ludzi, którzyby umieli opowiadać,‘ 
` formułować swoje myśli, doświadczenia, solą; 

` ; wiedzę i swe uczucia, swe przygody i spostrzeź 
/ żenia nie dla druku, ale dła żywej mowy, by, 

| jednem słowem radjofonizowałi swe teksty od= 

„czytowe tak, jak się radjofonizuje sztuki tea- 

, tralne, 

W początkach- swego istnienia radio do+ 
|: puszczało do: mikrofonu wszystkich, którzy u: 


JL mieli pisać na pewne. tematy. Obecnie radia 


„wymaga nie: pięknego: książkowego stylu, ale 


|: przyjemnej, trapuiącej dykcji; uimującego wy- 


L głoszenia ciekawej treści. 
k Postęp: ten był możliwy tylko dzięki se- 
E lekeii. i; przeszkolerkuś*"Trwa ono dalej. Prad 
C wdopodobnie też w najbliższej przyszłości wy- 
magamia radja stawiane- „prelegentom* ` wzro- 
| gw ( 
| Wokół radja zgromadzą- sic utalentowani: 
mówcy, którzy licząc: się z ogó, m — potrafią 
„opowiadać jednemm słuchaczoy. , którzy licząc 
gie z zasadami prozy potrafią pisać nie dła 
„druku ale dla ucha — fasnog-dźw ięcznie, suge- 
stywmie i przykuwająco. 

Wówczas przed żywem słowem otworzy się 


nowa epoka. i ECH 
i oi EA, EIE > 
Podsłuchane 
SPOTKANIE. 


y — Kochany, stary przyjacielu, jak. się 
cieszę, że cię spotykam. 
Mäe ciesz się, drogi, pomimo naj, 


szcze zwrócić 100 złotych. 
„kasi; CH 


| , szezerszych, chęci nie mozę: ci „wciąż je- 


Przyjęła go skwapliwie, dziękując uśmie- 
Gen, który opromienił. ciemną jej twarz. ` 

— Musiała być- bardzo piękna w: młodości: 
— pomyślał doktór Lamarest — jak tamta! ... 

Młoda Cyganka tymczasem Śpiewała w dał 
szym ciągu, akompanjując sobie na gitarze. 

—. Grałam -i śpiewałam . lepiej od niej — 
mruknęła chora. W głosie jej brzmiała duma 
>z zawistnym żalem połączona. Z gestem zde- 
-nerwowania krzyknęła kilka niezrozumiałych: 
"dla „doktora -słów. 

Śpiew, i. muzyka ucichły. w okamgnieniu. 
Prysynął-jednocześnie czar, któremu. Lamarest 
uległ pod.ich wpływem. 

Zawstydził się nagle na myśl, że mógł bo- 
«daj przez chwilę pragnąć żyć w tem cygań- 
skiem środowisku. 

— Dałem się nabrać — pomstował na sie- 
bie — oni leczą się sami ziołami. 
bują lekarstw naszych. Ładnym debiut! 
ma go gadać! 

— Żegnam i zdrowia życzę — odezwał się 
tonem szorstkim, zabierając się do odejścia. 


Nie- 


— Dziękuję — odparła z ironicznym bły-. 


skiem w oczach. 
Doktór  Lamarest zszedł po stopniach . na 


"ziemię. Piękna Cyganka spojrzała nań zukosa. 


"Zaledwie uszedł kilkadziesiąt kroków za- 
„częła znowu Śpiewać, akompanjując sobie na 
gitarze. Siłą woli młody doktór przezwycię- 
„żyt przemożne pragnienie zawrócenia z drogi. 
w wiarę jego oddalania się śpiew i muzyka 
"ciehty, wyzwalając go od czaru. 

S Jak z kajdan uwolniony śpieszył do domu, 
gdy nagłe oddalone echo przyniosło mu znowu 
tę muzykę i ten śpiew niepokojący. 

Żarem namiętności obłany zawrócił i o za- 
 padającej nocy dopadł do miejsca postoju cy- 
4 gańskiej rodziny. 
Lecz Cyganów nie było ani śladu. 
— Tem lepiej — mruknął przytomniejąc — 

„bo inaczej, pierwsza. moja wizyta mogłaby 
„kosztować mnie 0; wiele drożej. Wiadomo; że 
„kobiety o gorącej: ` krwi zarowka, a 

z aa mie: . 
Lë kaj „Tłum. TR: i 


; skupiającego myśl przy. głośniku, wynika z za- 


Nie potrze». 
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